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gionosimy Szanownym Czy-
likoen, że od Nowego tłoku 
iennik ¡Poznański druko- 
ć się będzie tv drukarni J. f. 
afsewffctóhffo fttr. OC. JŁębiń-

Redakcya' zaś pozostąjena 
samem miejscu fśiv. Marcin 
dokąd się leż Administra- 
i Ekupcdyaifu nasza prze- 
ą. wswystkiemi więc inte- 

wmi Sak do Słedakcyi jak do 
spędycyi i Adminislracyi pod 
yższym adresem udawać się 
ży.
Administmcya Dzień. Pozn.
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iesyą austryackićj rady państwa zagai cesarz oso- 
dnia 28 m. b. mową od tronu, którą rada mini- 
podlug projektu ministrów Stremayera i Ungera 
dobno ułożyła. Treść mowy tćj dotąd wprawdzie 
tana dokładnićj, wszakże wiadome tendeneye jćj 
iw i całego ministerstwa nie pozwalają wątpić, 
fenniki wiernokonstytucyjne mają słuszność, skoro 
wczo i z zadowolnieniem zapowiadają, że mowa od 

będzie tchnęła duchem najwybitniejszego centra- 
sprzeciwiającego się wszelkićj zmianie konstytu- 

a korzyść żądań autonomistów. Jaki będzie sto- 
liezebny stronnictw w radzie państwa nie podo- 

eszcze dokładnie oznaczyć. Centraliści spodziewa- 
uzyskać około 92 głosy, licząc na to, że sejnay 

¡o-austryacki, morawski i bukowiński, które zebra- 
dnia 18 m. b., wybiorą delegatów wiernokonsty- 

ijch, Większość więc byłaby po stronie centrali- 
lecz większość w parlamencie, którego żadną miarą 
prezentacyą krajów austryackich z tćj strony Li 
uważać nie podobna. Skutkiem klęski bowiem, 
stronnictwo wiernokonstytucyjne poniosło świeżo 
echach przy wyborach bezpośrednich do rady pań- 
z posiadłości większych, Czechy prawie wcale 
te radzie nie będą reprezentowane;, wątpliwćm 
st wielce, czy sejmy kraiński i vorarlbergski ze- 
wysłać delegatów, lub jeżeli udziału w reichsracie 
rią, czy wybory bezpośrednie w Krainie i Vorarl- 
skuteczniejszemi niż w Czechach się okażą. W 

)kolicznościaeh najbliższe wypadki w Austryi za- 
głównie od zachowania się delegacyi galicyjskićj. 
by bowiem delegaci galicyjscy nie stawili się, 
chsrat nie mógłby dla braku prawćm przepisanój 
członków stanowić uchwał; że zaś potrzeby pań- 
wymagają koniecznie niezwłocznego uchwalenia 
tu, przeto niestawienie się tychże delegatów nie 
rozbiłoby reichsrat, lecz prawdopodobnie zmusiło 
sterstwo do ustąpienia. Czy jednakże reprentanci 
i lepićj jak dotąd będą umieli skorzystać z siły, 
m nadają wewnętrzne stosunki Austryi, okaże 
przyszłość.

J franeuskióm zgromadzeniu narodowe aa nie prze- 
łrawica poruszać kwestyi, które bez żadnego sku- 
aktycznego drażnią republikanów. Równocześnie 
, kiedy powolny bieg procesu podejrzanych 
ał w komunie i cierpienia tylu więźniów, z któ 
iejeden jest prawdopodobnie niewinnym, spowo-
i jednego z deputowanych do przedłożenia izbie 
tu amnestyi, prawica zainterpelowała ministra 
wewnętrznych, dla czego nie ściga p. Ranc, który 
czas jakiś był członkiem komuny a obecnie za- 
w radzie municypalnej paryskiój ? Po odpowie- 
nistra, którą podyktowała widocznie obawa przed 
im prawicy, że ściganie podejrzanych o udział 
)szu nie jest rzeczą rządu, lecz dowódzcy wojea- 
r Paryżu, że więc jego tylko można czynić od- 
Izialnym za pozostawienie pana Ranc na wol- 
izba przeszła nad interpelacyą do porządku dzień-

rzebieg ostatniego przesilenia ministeryaln6go 
Iryeie przedstawia nam telegram, jak następuje: 
irstwo podało się do dymisyi, oświadczając, że 
i, jakie mu król powierzył, dokonało oraz, że nie 
iię zastósować do życzenia króla w sprawie zwo- 
fortezów. Uwzględniając powyższy wywód powie- 
ól, po naradzie z marszałkiem izby i kilku in- 
rybitnemi osobistościami politycznemi, utworzenie 
) gabinetu panu Sagaście, który celem pojednania 
stronnictwem progresistów zaprosił Zorillę do 
i w utworzeniu gabinetu. Gdy jednakże Zorilla 
zyjął zaproszenia oświadczając, że należy do 
ctwa radykalnego, ułożył Sagasta listę ministrów, 
już czytelnikom z wczorajszego telegramu, 
denniki włoskie najwięcój w tój chwili zajmują

się stósunkiem, jaki za hodzi pomiędzy niwo zamiano­
wanymi biskupami włoskimi a rządem. Italia 
nuova doniosła, źe biskupi ci wzbraniają się pro­
sić rząd o udzielenie exequatur. Wiadomość tę 
potwierdza Unita Cattolica, objaśniając przytćm, 
że biskupi zawiadomili władze tj. prefektów i prokura­
torów, ie odebrali nominacye od Stolicy Apostolskiój, 
wszakże nie przesłali i nie prześlą dokumentów nomi­
nacyjnych, od czego minister sprawiedliwości udzielenie 
exequatur uczynił zależnóm.

Jeszcze wystawa

Orędownik', odpowiadając nam w artykule 
pod napisem: Miara naszćj opinii publicz- 
nej, nie chce znać miary własnćj powściągliwo­
ści i zionie przeciw Dziennikowi oskarżeniami 
i zarzutami, w których nam powodu istotnego dopa­
trzeć się niepodobna. Nasze stanowisko, jak raz 
jeszcze czytelnikom naszym przypominamy, jest 
w sprawie przyszłorocznój wystawy bardzo jasne. 
Uważamy za rzecz stósowną nie brać w nićj 
udziału, bo ze strony przewodnika towarzystwa 
niemieckiego, z którego łona inieyatywa wystawy 
pochodzi, spotkała nas dotkliwa i publiczna obelga, 
którćj nam nasze pojęcia o godności narodowój 
w milczeniu zgryść nie pozwalają. Według Orę­
downika była owa obelga wybrykiem indywidu­
alnych nienawiści, według nas zaś była ona i jest czy­
nem, ciążącym zbiorowo na odpowiedzialności ca­
łego, inicjującego w wystawie grona, któremu 
pan Tempelhoff w charakterze prezydującego prze­
wodniczy a które się jego wiadomego orzeczenia 
ani pośrednio, ani bezpośrednio, nigdzie dotąd nie 
wyparło. Widząc niemożność dla tego uczestni­
czenia w wystawie ze strony naszego Towarzystwa 
rólniczego, ześrodkowującego w swćm łonie ogro­
mną większość naszego obywatelstwa wiejskiego, 
uważaliśmy dalej ze stanowiska solidarności naro­
dowej za rzecz niewykonalną, aby przemysł 
polski, kierując się osobnemi jakiemiś względami 
czci, uczestniczył w wystawie, w którćj udział 
wzbroniony reprezentacyi naszego rólnictwa. — 
Orędownik wystąpił przeciw podobnemu poj­
mowaniu rzeczy z teoryą, iż obelga narodowa 
z przemysłem nie ma żadnego związku i że mu 
dla tego, wbrew wszelkim dąsaniom Towarzystwa 
rólniczego, wolno brać udział w wystawie. Co o war­
tości podobnćj teoryi, co o pobudkach jćj sądzić, 
powiedzieliśmy już w przeszłym artykule. Tutaj po­
zostałoby nam tylko zastrzedz się przeciw wywo­
dowi Orędownika, jakoby wstrzymanie się 
przemysłu naszego od uczestniczenia w wystawie 
równoważyło zapoznaniu ważnych interesów mate- 
ryalnych i stagnacyi pracy. Otóż, na co nam się 
w żaden sposób zgodzić nie podobna. Wolelibyś- 
my bez wątpienia, gdyby stósunki, jakim podle­
gamy, pozwalały nam przez wystawę pokazać do­
wody i objawy naszćj pracy. Aby jednakże mia­
ła praca ta doznać dotkliwćj szkody i uszczerbku, 
skoro się z nią w pewnym danym razie nie po- 
piszemy, — tego nie pojmujemy, tćm mnićj, że 
fabryczny nasz przemysł znajduje się na niskim 
jeszcze stopniu, a że to, co produkuje, znajdzie 
równie dobrze prawie odbiorców poza wystawą, 
jak na wystawie. Raz więc jeszcze protestujemy 
bardzo stanowczo przeciw insynuacyi Orędo­
wnika, aby wystąpienie nasze przeciw udziałowi 
w wystawie znaczyło to samo, co wystąpienie
przeciw pracy przemysłowćj i dobru ekonomicz­
nemu kraju. Nie poprzestając na tćm z naczel­
nego swego miejsca, wydrukował nadto Orędo­
wnik w tymże samym numerze korespon- 
dencyą „Z miasta,“ powtarzającą, mniejsza o to, 
komunały o zabiegłości przemysłu czeskiego, ale 
oskarżającą nas, co rzecz wręcz niegodna pisma j 
polskiego, „o dążenie ku separacyi narodowości, ! 
o rozdmuchiwanie i wywoływanie fanatyzmu na- • 
rodowego.“ — Tego rodzaju oskarżenia i frazesy .'

w piśmie polskićm gors nas i oburzają a są 
nam smutną „miarą naszćj opinii publicznej,“ któ­
ra podobne rzeczy cierpi, smutnym dowodem stę­
pienia uczucia przyzwoitości narodowój ze strony 
tych, którzy podobne rzeczy w świat puszczają.

Wiadomości urzędowe.
Nauczycielowi gimnazyalnemu dr. Hartung w Witten­

berga nadany zo,tał tytuł nauczyciela wyższego.

Korespondencye Dziennika Pozn.
W«m«wa. 15 grudnia.

(Precz z marzeniami. — Cerkwiomania. — Koleje żelazne. — Pan 
Thiers pomaga moskiewskiej policyi. — Kradzieże cżynowni- 
Łów. — Piwowary. — Tanie kuchnie. — Zbrojenia sig. — Ża­

łoba na rok 1872).
Dwanaście lat temu, jak car rosyjski przyjęty był 

w Warszawie jako król polski z nieudanym zapałem tak 
przez mieszkańców stolicy, jako i przez obywateli ziem­
skich. W treściwćj przemowie do zgromadzenia szla­
chty i mieszczan wyrzekł znany frazes: „Point de rê­
veries,“ a zakończył mowę drugim znanym frazesem 
„je saurai châtier.“ Owemi marzeniami miały być: 
język, religia, narodowość i jaki taki samorząd krajo­
wy. Nie łudzimy się tćż czczemi mrzonkami swobody 
narodowój i wolności sumienia pod rządami moskiew- 
skiemi, bośmy doszli do przekonania, iż wróg nasz my 
iii tylko o tóm, jakby nas przemienić w prawosławnych 
idiotów i panmoskiewskich niewolników. Usiłujemy więc 
pracować w cichośei ducha i wyczekujemy chwili sposo- 
bnój do zrzucenia gniotącego jarzma. — Dali nam tćż 
poznać zbirowie moskiewscy, że N. Pan potrafi karać za 
najbłachsze objawy uczucia narodowego i karze nie jak 
ojciec miłujący swoje dzieci, ale jako nienawidzący pa­
sierbów ojczym, który gwałtem poślubił Polskę.

Nie mamy prawa historycznego, jakie mają Czesi, 
bośmy nie wchodzili w układy, nie robiliśmy żadnych 
dobrowolnych tranzakcyi z Rosyą. Ulegliśmy jedynie 
prawu mocniejszego, apelując daremnie od lat 100 do 
wszystkich ludów i rządów; każde jednak nasze odwo­
łanie się do najwyższego trybunału europejskiego, a po­
parte przez nas bronią, opłacaliśmy potokami krwi i co­
raz większą ruiną kraju — krwawe te lekcye na dobre 
wyjść nam powinny!

Pomimo naszćj protestacyi, rząd moskiewski uważa 
się za prawowity i na zasadzie ukazów wprowadza pan- 
moskiewskie i prawosławne swoje reformy, wytępiając 
przy tóm instytucye, któreśmy krwawą pracą zdobywali 
przez tyle wieków, a Europa nietylko że nie protestuje, 
ale nawet zdaje się przyklaskiwać usiłowaniom zrusyfi­
kowania nas i pochłonięcia przez Rosyą całćj Słowiań­
szczyzny.

Cerkwiomania od kilku już lat stała się epide­
miczną chorobą u Moskali. Gdyby rząb miał odpowie­
dnie fundusze, bezwątpienia w każdćj wiosce poleciłby 
budować cerkwie. Po miasteczkach powiatowych, gdzie 
są sami katolicy i żydzi, gdzie przedstawicielem rusy­
cyzmu jest jeden naczelnik powiatu, pułkownik, komi­
sarz włościański, naczelnik straży, akcyzny czynownik, 
pare kompanii piechoty z 50ciu kozakami, budują na­
tychmiast nową, lub tćż przerabiają . asz kościół na 
schizmatycką cerkiew. — Rząd moskiewski traci na tę 
cerkwiomanią krocie tysięcy rubli z funduszów kró­
lestwa, kiedy nasze kościoły grożą ruiną, a niektórych 
od lat lOciu rozpoczęta budowa, jak np. w Warszawie 
na Grzybowie kościół Wszystkich Świętych, nie może 
być ukończoną dla braku pieniędzy. Nie sądźcie, żeby 
ta cerkwiomania była pro3tą fantazyą, bez oznaczo­
nego celu — owszem przeciwnie jast w nićj ukryty głę­
boki cel polityczny. Moskale są przekonani, że najda- 
lój po upływie 20stu lat Polacy przyjmą prawosławie, 
a cerkwie scbizmatyckie dla tego jedynie budują się, 
ażeby zbłąkane katolickie owieczki znalazły już gotowe 
świątynie, kiedy będą wracały na łono prawosławnego 
kościoła.

W tych dniach z Petersburga przyszło zapytanie do 
■dyrekcyi kolei żelaznych w Warszawie : ile jest posad 
podrzędnych zajmowanych przy kolejach przez Polaków? 
ponieważ rząd rosyjski ma zamiar obsadzić te miejsca 
sołdatami i podoficerami dla wynagrodzenia ich za za­
sługi oddane Rosyi. Otóż znowu setki naszych ziom­
ków wyrzuconych na bruk z żonami i dziećmi, bez ża­
dnych środków utrzymania.

Nie wiem, czy podobne rozporządzanie się cudzą wła­
snością w obcym kraju uznacie za słuszne. Nam się 
to jakoś dziwnie wydaje, boć przecież koleje w Króle­
stwie należą do prywatnych towarzystw!

Rswizye po domach w Wirszawie często się od­
bywają. Nie oszczędzają nawet Moskali. Niedawno 
była rewizya w mieszkaniu akcyznego czynownika pana 
Welijaminowa - Woroncowa, zamieszkałego przy ulicy

Widok. Zabrano mu papiery z rozkazem stawienia się 
na dragi dzień do policyi. Zapewniają mnie z dobrego 
źródła, że powodem rewizyi i aresztowań ma być prze­
słana rządowi rosyjskiemu przez prezydenta rzeczypospo- 
spolitéj francuskiéj lista osób, zamieszkałych tak w Pol­
sce jako i w Rosyi, które miały stósunki, lub tóż sym­
patyzowały z komuną paryską. Wiemy, że pan Thiers 
jest nieprzyjacielem naszym, dał tego dowody w Histo- 
ryi konsulatu i cesarstwa, a obecnie, dzierżąc najwyż­
szą władzę, nienawiścią swoją dla polskiój emigracyi; 
nigdy nie przypuszczaliśmy jednak, żeby miał upaść tak 
nisko, płaszczyć się przed Moskwą i odgrywać rolę de- 
nuneyanta !

Demoralizacya moskiewskich czynownikćw gin^re- 
nuje wszystkie warstwy naszego spćłeczoństwa. Niż­
szych i wyższyćh sfer czynownicy oprócz zwyczajnych 
łapówek dopuszczają się jawnych kradzieży. Kradną 
we wszystkich gałęziach administracyi. Pocztowi urzę­
dnicy skradli dwie przesyłki pieniężne na sumę 66,000 
rubli, z tych jedna 30.000 rubli została wykrytą. Na 
komorze warszawskiój skradziono kilkanaście kos ze zł - 
żonego na tymczasowy skład transportu z zagranicy. 
Złodziój, strażnik, dymisjonowany rosyjski ułan, przy 
śledztwie zeznał, że popełniają się ciągłe kradzieże przy po­
mocy moskiewskiego artielu, z którego tóż kilku mu- 
żykćw przyaresztowano.

W skutek podrożenia jęczmienia i chmielu właści­
ciele browarów podnieśli cenę kufelka piwa z dziesięciu 
na 12 groszy, ztąd skargi publiczności a w następstwio 
wdanie się policyi, która skazała piwowarów na 3000 
rubli kary za samowolne podwyższenie ceny, z rozka­
zem sprzedawania piwa po dawnój cenie. Podobne roz­
porządzenia policyjne śmiesznemi nam się wydają, jako 
Ścieśniające swobodę handlu i ceny produkeyi. Wiado­
mo bowiem, że w Niemczech chmiel zupełnie nie dopi­
sał, a w skutek tego ceny podniosły się u nas a ztąd 
i piwo zdrożeć musiało. Niepodobna w gospodarstwie 
wiejskióm, jako tćż w handlu i przemyśle za kaidóm 
podniesieniem lub zniżeniem ceny produkeyi, żądać do 
tego upoważnienia władzy policyjnój. Mogą żądać za 
korzec pszenicy 5 lub 10 rubli a kupcowi wolno kupić 
lub nie kupić. „C’est à prendre ou à laisser“, 
jak mówią Francuzi.

Intaresującóm jednak byłoby dla nas dowiedzieć 
się, na jakie cele owe 3000 rubli zostśły użyte?

Egzystencja tanich kuchni zachwiała się z powodu 
drożyzny mięsa, kartofli i chleba. Nie sądzę jednak, 
aby miały zupełnie upaść, po wyczerpaniu zaoszczędzo­
nych z poprzednich lat funduszów. Zarząd tanich ku­
chni energicznie się zajmuje podtrzymaniem tój tak po- 
źytecznój instytucji dla zubożałój klasy ludności, jak­
kolwiek zadanie jest trudne, bo głównie idzie o utrzy­
manie dotychczasowych ceu dwudziesto groszowych za wy­
dawane obiady.

Artylerya rosyjska z rozporządzenia ministra wojny 
postawioną jest na stopie wojennój, to jest kupują się 
konie dla dokompletowania bateryi, w których dotąd 
jest tylko do czterech armat uprzęży, a powinno być 
ośm. — Kijów, Dubno i Poczajćw fortyfikują się.

Pisałem w poprzednim liście o żałobie, jaką ma 
się pokryć cała Polska w 1872 roku, jako w setną ro­
cznicę rozbioru kraju. Już kontraminy urządzają po 
prowincyach moskiewscy ezynownicy. I tak w powiecie, 
który niedawno zwiedziłem, urządzono loteryą fantową 
na korzyść szpitala w powiatowóm mieście. Dawniój 
obywatele sami zajmowali się zbieraniem składek, obe­
cnie naczelnik powiatu bierze pod swoją protekcją szpi­
tal, zajmuje się sprzedażą biletów, organizuje loteryą, 
mającą być połączoną z balem, który odkłada do 1 sty­
cznia starego stylu, to jest do dnia, w którym już nasz 
karnawał dawno powinien rozpocząć zabawy. O ile 
mi wiadomo obywatele okoliczni zapłacą i na balu nie 
będą. Wszystko jednak zależy od Warszawy, jak się 
stolica zaebowa. Przypomina mi się w tój chwili dwu­
wiersz J. U. Niemcewicza:

Cokolwiek log nam zwiastuje,
! Warszawa zawsze tańcuje,
i Oby tak w przyszłym roku nie było! I pewny je- 
. stem, źe nie będzie!

Lwów, 18 grudnia.
(Komisya znawców do dania opinii o teatrze lwowskim i szkole 
dramatycznój. — Opinie członków komisyi i decyzye wydziału kra- 

; jowego).
, , (S. Z.) Wiadomo wam, że wydział krajowy w spra-
, ,wie teatru zebrali komisyą znawców, którćj poruczył 

zbadanie stanu sceny tutejszćj pod dyrekcyą pana Mi- 
łaszewskiego i wyrzeczenie opinii: czy teatr lwowski 
jest dobry? Prócz tego poruczył tćjże komisyi petycyą 
Towarzystwa przyjaciół sceny narodowój o subweneyą 
dla szkoły dramatycznćj z zapytaniem, czy szkoła za- 

, sługuje na pomoc z funduszu krajewego?
i Komisya, w skład którćj wchodzili Witold Borko- 
| wski, Agaton Giller, Juliusz Starkel, Witalis Smocho- 

wski (ojciec), adwokat Sermak i Władysław Łoziński,
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wykonywając dane sobie polecenie, po kilka posiedze­
niach, na których obszernie rozprawiano o repertoarze, 
reżyseryi, grze aktorów i o szczegółach, tyczących się 
dyrekcyi, orzekła, iż teatr pod kierunkiem pana Miła- 
szewskiego nie jest dobry i opinią tę umotywowała 
w obszernym referacie, który ma byó drukowany. Na 
zasadzie opinii, jednomyślnie przez komisyą znawców 
wydanej, wydział krajowy odmówił subwencyi corocznie 
teatrowi vypłacanćj, na tak długo, dopóki teatr do­
brym nie będzie.

W drugićj sprawie, tyczącśj się subwencyi dla 
szkoły dramatycznej, komisya po wysłuchaniu sprawo 
zdania wydelegowanych pp. Smochowskiego i Gillera 
dla zbadania stanu szkoły, uchwaliła większością gło­
sów przedstawić wydziałowi krajowemu potrzebę udzie­
lenia szkole pewnćj pomocy. Wydział krajowy wbrew 
temu przedstawieniu odmówił i szkole subwencyi.

Na jakiej zasadzie to uczynił? czćm odmowę uspra­
wiedliwił? nie wiemy. Niechaj nam wolno jednak bę­
dzie zwrócić uwagę, że wskazówką uchwał wydziału 
krajowego nie powinno było być nic innego, jak tylko 
uchwała komisyi znawców przez niego powołanój. Je­
żeli wbrew tój komisyi zdecydował, po cóż takową po­
woływał do wyrzeczenia opinii o potrzebie subwencyi 
dla szkoły dramatycznej; po co naraził ludzi dbających 
o własną powagę na odegrywanie komedyi, na którą 
przynajmniój niektórzy z nich nigdyby się nie zgodzili, 
gdyby byli wiedzieli, że wydział krajowy dl* decorum 
poruczył im sprawę orzeczenia o subwencyi, w takim 
tylko razie myśląc stósować się do ich opinii, jeżeli ta 
w.padnie według jego myśli a może naprzód już po­
wziętego postanowienia.

Nie zwrócił przytćm uwagi wydział krajowy na tę 
okoliczność, że odmienną od komisyi uchwałą w spra­
wie szkoły odebrał podstiwę słuszności uchwale swój 
w sprawie subwencyi dla teatru. Albo bowiem komisya 
znawców sprawiedliwie i ze znajomością rzeczy wydała 
opinią i w takim razie należało swe decyzye zastósować 
do jćj uchwał bez żadnćj zmiany; albo bez znajomości 
rzeczy i niesprawiedliwie orzekła i w takim razie nale­
żało obie jćj uchwały pominąć i wybrać nową komisyą. 
Wydział krajowy jednak jest nieprzyjacielem logiki 
i postąpił sobie przeciwnie; jednę uchwałę komisyi 
uznał za dobrą i do nićj zastósował się, drugą za złą 
i wbrew jćj postąpił. Każdy jednak w obec takiego 
postąpienia nie bez zasady będzie mógł przypuścić, że 
jeżeli komisya pomyliła się w jednćj sprawie, mogła 
pomylić się i w drugiej, że w:ęc odmówienie przez wy­
dział krajowy teatrowi subwencyi, nie ma zasady. Do 
takich to bałamutnych przypuszczeń doprowadza postę 
powanie dwulicowe wydziału krajowego.

Stało się to niestety zwyczajem członków wydziału 
krajowego, że co jedną ręką postawią, drugą obalają 
i że w każdym wypadku mają inną miarę sądu. Re­
zultatem tego jest, że samorząd ugrnntować się nie 
może w Galicyi, bo sama naczelna jego władza, będąc 
wcieleniem pierwiastków bezwiednie anarchicznych, ta­
kowy wszędzie podkupuje. I w tym wypadku takiż 
sam objaw anarchii, braku porządku w myśleniu a sy- 
stematu w postępowaniu. Wydział krajowy odebrał 
sam powagę swoim uchwałom; a znawców, ludzi dobrćj 
woli, których do komisyi powołał, obraził. Mniemam, 
że będzie to przestrogą dla ludzi ceniących wła-ną go­
dność i logikę w rzeczy, żeby na przyszłość nie przyj­
mowali mandatów od panów, którzy pierwszćj poszano­
wać w innych osobach nie umieją a o drugą wcale się 
nie troszczą.

Wiedeń, 16 grudnia. 
(Wybory do rady państwa.)

i!) Dziś zdaje się już pewnéra, że większość nowe­
go Reichsratu będzie przychylną rządowi centralist'- 
cznemu; ponieważ wybory do sejmów Morawii i wyż- 
széj Austryi wypadły w grupie „własności większćj“ 
w duchu centralistycznym; co rzeczywiście dziś oznacza 
antiugodowy m.

W obu tych krajach, niemniéj tćż w Krainie za- 
mieszkałój przez ludność słowiańską, tylko miasta, izby 
handlowe głosowały za polityką rządową. —

Ludność wiejska wszędzie stanęła po stronie prze- 
ciwnéj i w grupach włościańskich wotowało n/10 części 
wyborców za polityką ugodową.

Mimo tendencyinie ułożonych statutów wyborczych 
wybory wiejskie przeważyły i tym razem summę po­
słów z miast obranych.

I dopiero, czy wpływy z góry, czy inne sprężyny 
przeważyły szalę na stronę rządu przez medium wła­
ścicieli ziemskich, osobną i obszerną grupę wyborców 
stanowiących. Przy wyborach w tćj grupie zaszły 
w obu krajach sprzeczki i zapowiedziane zostały pro­
testa przeciw legalności aktu wyborczego — w wyższćj 
Austryi nawet połowa wyborców tj. właścicieli ziem­
skich wśród zastrzeżeń sformułowanych, wyszła z sali 
i wcale żadnego przy wyborach nie brała udziału. --

Nie wchodząc w szczegóły, które może i w, łyną 
na przyszłą kampanią parlamentarną, zaznaczyć wypada, 
że ministeryum centralistyczne będzie miało swoją wie- 
ksość w parlamencie. W Czechach wyjątkowo nie 
z sejmu krajowego, ale z pojedynczych grup bezpośre­
dnie przeprowadzone będą wybory. — Tam bardzićj, 
jak w innym kraju większość zawisła od rezultatu, ja­
ki wyniknie z przeprowadzenia w powyższćj kurii wy­
borów. — Jak teraźniejszy rząd bez względu nawet na 
zwykłe „decorum,“ energicznie popiera partyą centrali- 
styczno-niemiecką w Czechach, mieliśmy dowód pla­
styczny.

Namiestnik ad hoc z wojskowych wzięty, generał 
Koller, nie wahał się napisać „wezwania“ z urzędu do 
pojedyńczych „właścicieli ziemskich,“ którym przysługu­
je prawo proponowania z ich kuryi kandydatów posel­
skich tćj treści.

Rząd życ’.y sobie, by ci kandydaci przeszli, któ­
rych proponuje komitet niemiecki wiernokonstytucyjny. 
Upraszam więc Pana, byś na konsygnacyą tych wybra­
nych wotował, która ułożoną jest przez pomieniony ko­
mitet. — Wymaga tćj ofiary po Panu dobro publiczne.

Jeślibyś Pan nie mógł przybyć sam do Pragi, to 
racz podpisać blankiet na plenipotencyą i odesłać go 
pod mym adresem, a ja już wręczę go jednemu z wy­
borców wiernokonstytucyjnych.

Nareszcie gdybyś Pan się był już związał słowem, 
i w swćm sumieniu czuł jakie skrupuły do spełnienia 
mćj prośby: to przynajmniój bądź Pan łaskaw wcale 
nie brać udziału w głosowaniu w Waszćj kuryi. 
Ministeryum więc okazało po raz pierwszy, że wolno 
otwarcie zająć stanowisko tendencyjne. —

Nie podobna tedy, mając dane przed oczyma łu­
dzić się jakąś optyką, że rd tćj kategoryi rządzących 
i partyi będzie można coś uzyskać dla Galicyi. Dla 
deleg. gal. wybranćj za czasów rządu innego, któren 
„przeprowadzenie ugody“ postawił za swój program, 
trudna teraz pozycya. Gdyby jeszcze przynajmniój 
mniejszość anti-centralistyczna w Radzie Państwa, z ró­
żnych złożona żywiołów, poznała niebezpieczeństwo, ja­
kie sprowadza rozdrobnienie sił, skupiła się rzetelnie

w jedną falangę, wtedy pospołu z delegacją galicyjską 
mogłaby tu i owdzie zaważyć, i z czasem — przy nie- 
złomnćj wytrwałości — sytuacyą ogólną przemienić na 
lepszą. —

Ze cała opozycya czeska obrała inną drogę, to jćj 
rzecz, i być może, że i dla nićj przyjdą lepsze czasy, 
ale tego zaprzeczyć nie można, że tylko ich abstynen­
cja umożliwia — choćby chwilowo — zwycięstwo cen- 
tralistów niemieckich i w rządzie i po nad rządem; 
i że ta partya korzystać będzie z okoliczności, jakby 
dla nićj stworzonych.

NIEMCY.
* Berlin, 21 grudnia. Niemieckie dzienniki a mia­

nowicie Strassb. Ztg nie posiadają się z radości nad 
nowemi dowodami wielkićj, jak piszą, pieczołowitości 
ze strony rządu niemieckiego około dobra Alzacji i Lo­
taryngii. Postanowiono bowiem w Strassbnrgu założyć 
uniwersytet i zezwolić na rozszerzenie miasta. Przy tój 
sposobności nie omieszkają naturalnie pisma wielkich 
przedstawiać korzyści, jakie spadły już i spadną jeszcze na 
świeżo zabrane prowineye, które wdzięczne być powinny 
losowi, że je znów zwrócił na łono wielkićj ojczyzny nie- 
miec ićj. Wielkie państwo, piszą dzienniki, więcćj prze­
cież posiada skarbów oświaty i kultury, niźli mały ka­
wał ziemi, a te skarby w całćj pełni rozdzieli naród 
niemiecki pomiędzy braci swoich. Takie ma znaczenie 
założenie w Strassbnrgn nniwersytetn, nad którego naj­
ważniejszą częścią, tj. utworzeniem biblioteki, cały na­
ród niemiecki, wspierany przez dobrze myślących, od 
roku już w szlachetnćm pracuje współzawodnictwie. — 
Tymczasem nie tak szybko myśleć można jeszcze o u- 
rządzeniu i otworzeniu uniwersytetu. Utrzymywano na­
wet w czasie ostatnim, że p. Roggenbach, przeznaczony 
na rektora uniwersytetu, zrozpaczony wielkiemi trudno­
ściami, jakie napotykał i napotyka a mianowicie nieza 
dowolniony ze skromnego nader wyposażenia uniwersy­
tetu, mandat do zorganizowania uniwersytetu oddał kan­
clerzowi państwa. Jakkolwiek kor-spondenci półnrzę- 
dowi zaprzeczają tćj wiadomości, to jednakowoż potwier­
dzają, że wyposażenie bardzo jest ubogip, ponieważ 
szczupłe na nie przeznaczono fundusze.

Pismo katolickie. Germania, które, jak wiadomo, 
zakazano w Alzacji i Lotaryngii, oświadczyło w jednym 
z swych numerów, że dnmnćm jest z tego, że zakazu 
pisma nie pochwaliła prasa niemiecka. Otóż dziennik 
pólurzędowy Elsassische Korr., jakby wstydząc się 
pochwały niezasłnżonćj, w dłuższym artykule usprawie­
dliwia krok rządowy, odnoszący się do zakazu Ger­
manii. Wykazując artykuły i korespondencje, umiesz­
czone w piśmie katolickićm, które tchną nienawiścią 
do narodu niemieckiego, wypowiada Elsassisehe 
Corr., że Germania nie miała żadnego prawa do 
pochwał prasy niemieckićj, a jeśli ona nie chwalił t za­
kazu, to go tćż przynajmniój nie ganiła, nie mając do 
nagany źadnćj przyczyny.

Provinzial Corresp. umieściła dłuższy artykuł 
o „pierwszym krokn roformy podatkowćj“, w którym za­
stanawia się nad zniesieniem podatku od miewa i rzezi. 
Powtarza, że projekta rządowe są tylko wstępem do 
dalszych reform i zapowiada, że dalszemi reformami 
będzie zniesienie podatku od soli i dzienników. Przy 
końcu zaś artykułu pisze, że rząd z pewnością ociągać się 
nie będzie w zaspakajaniu dalszych życzeń, którym już 
teraz pewnego uprawnienia odmówić nie może.

Sejm pruski, jak już na pewne sądzić można, od­
roczony będzie od 21 grudnia do 7 stycznia. Nadzieja 
więc, jaką się z wszystkich stron cieszono, że skończą 
się obrady sejmowe nad etatem na rok 1872, okazała 
się płonną. Właśnie te ustępy etatu, nad któremi 
dłużćj się zswsze zastanawiano, nadewszystko o płacach 
urzędników, o użyciu przewyżki z kolei żelaznćj na 
zmniejszenie podatków, wreszcie etat ministerstwa oświe­
cenia. odroczone być musiały na później

Po przekazaniu rządowi do uwzględnienia petycyi 
proboszcza Zobermanna, o ktćrśj wczoraj na tćm wspo­
minaliśmy miejscu, przystąpiła izba poselska na posie­
dzeniu z dnia 20 grudnia do obrad na interpelacją po­
sła Kuglera dotyczącą budowy fabryki prochu we Frank- 
fnreie. Minister Roon, odpowiadając na interpelacją, 
wykazuje powody, dla których rząd zamyśla wystawić 
we Frankfurcie prochownią i nadmienia zarazem, że pro­
jekt ten nie tak szybko może wejdzie w wykonanie, po­
nieważ zależnym jest od przyzwolenia ministra handlu 
i ministra spraw wewnętrznych i od przebiegu układów 
albo wywłaszczenia, którego prawdopodobnie rząd chwy­
cić się będzie zmuszony. Następnie zdaje poseł En- 
gelcke w imieniu XI komisyi -prawozdanie z projektu 
odnoszącego się do postanowienia dodatkowego do arty­
kułu 74 konstytucji o członkach najwyższćj izby obra- 
chunkowćj. W ciągu dyskusji nad tą kwestyą podnosi 
poseł Lasker, że komisarz rządowy zgodził się na wniosek 
posła Engelckego, jakkolwiek poseł ten przeciwne projek­
towi rządowemu wypowiadał zasady. Zdaniem Laske- 
ra już nie raz zdarzało się, że komisarze rządowi w po­
dobny przemawiali sposób, którego konstytucyjnym na­
zwać nie można. Po krótkićj odpowiedzi ministra Camp- 
hansena przyjęto w końcu poprawkę posła Bakluaanna, 
żądającą, ażeby prezydent i członkowie najwyższćj izby 
obrachunkowćj nie byli wybierani z grona członków 
obudwóch izb sejmu. W końcu obradowano nad eta­
tem ministerstwa sprawiedliwości, który przyjęto bez 
żadnćj zmiany. Wszystkie pozycje dotyczące podwyż­
szenia pensyi, na mocy dawniejszego postanowienia,

, przekazano komisyi budżetowćj, do którćj odesłano także 
na wniosek posła Laskera projekt dotyczący podwyżki 
pensyi hanowerskich radzców sądowych i asesorów z 600 
na 800 talarów.

Posiedzenie izby poselskićj z dnia 21 zagaił mar­
szałek Forckenbeck o godzinie 12 minnt 20. Przy stole 
ministeryalnym zasiedli minister Eulenbnrg i komisarze 
rządowi. Przed porządkiem dziennym sesyi zabrał głos 
minister spraw wewnętrznych i w następne odezwał się 
słowa: Mam honor przedłożyć wysokićj izbie projekt ze 
zmianami do ordynacji powiatowćj. Przy reorganizacyi 
tćjże żądano 1) innego składu stanów powiatowych, 2) 
odłączenia administracyi policyjnój od posiadłości ziem- 
skićj i 3) większego samorządu. Przedłożony przed 
dwoma laty projekt do prawa starał się o ile możno­
ści zadowolić te życzenia. Odbyte wówczas obrady spo­
wodowały rząd do zmiany projektu, który w dwóch 
mianowicie punktach różni się od poprzedniego. Rząd 
przekonał się, że wysoka izba nie zgadza się na usta­
nowienie starostów (Amtshanptleute), ponieważ trudnoby 
było dla tak obszernego zakresu pracy odpowiednie zna- 
leść osobistości. Dla tego stworzono instytneyą, która 
obejmuje 6— 80C0 mieszkańców i uwzględniać ma — 
o ile możności, pojedyńcze gminy i obwody dominialne. 
Rząd życzy sobie, ażeby wysoka izba raz jeszcze wypo­
wiedziała zasadę, że władza policyjna wykonywa się 
w imieniu króla i że celem jćj wykonywania utworzone 
być mają obwody urzędowe z urzędnikami na czele, któ­
rzy urząd ten jako urząd honorowy piastują. Druga 
zmiana dotyczy samorządu. Spór w| dawniejszych dys*

kusyach powstał głównie w skutek tego, że zgodzić się 
nie mogła izba, kto w drugićj instancji sądzić będzie. 
Otóż teraz rząd dla wydziałów powiatowych jako drugą 
instancją oznacza tak zwane Heimathsdeputationen a ja­
ko trybunał najwyższy, ■ opóki nie będzie utworzony dla 
spraw administracyjnych osobny sąd, regencją. — Po 
świętach dopiero izba poselska postanowi, w jaki sposób 
ma obradować nad powyższym prjektem.

AUSTRYA I WEGKY.
* Wiedeń, 20 grudnia. Do podanych przez nas 

wczoraj wiadomości we względzie powołania rady pań­
stwa dodajemy dzisiaj, że na pierwszćm po uroczystćm 
zagajeniu posiedzeniu izba niższa wybierze także wy­
dział finansowy, któremu oddane zostaną projekta bud­
żetowe do obrad przedwstępnych. Marszalkiem izby wy­
branym zostanie bezwątpienia i tą rażą kawaler Hop- 
fen; na pierwszego wicemarszałka naznacza stronnictwo 
konstytucyjne p. dr. Franciszka Gross, na drugiego je­
dnego z posłów galicyjskich; wybór jego pozostawiony 
być ma klubowi polskiemu. Co do prezydyum izby pa­
nów żadna jeszcze stanowcza nie zapadła decyzja; ta­
kowa zapadnie dopiero na radach ministrów, w czwar­
tek i piątek odbyć się mających.

Co do treści mowy tronowćj, donoszą do Pester 
Lloyd we względzie ustępu, jaki traktować będzie o 
polityce zagranicznćj, że takowa ma w tćj mierze pod­
nieść dobre do wszystkich mocarstw stósunki a szcze­
gólnie do Niemiec, Włoch i Rosyi, dalćj dobry stan fi­
nansowy monarchii. Ustęp pierwszy miał podobno być 
zredagowany na konferencji odbytćj pomiędzy hr. An- 
drassym a księciem Auerspergiem.

Zresztą znaną jest zapewne br. Andrassemu treść 
całćj mowy tronowćj. Nieprawdą zaś być ma, jakoby 
hr. Andrassy był wpływał na redakcyą całćj mowy, a 
do ustępów dotyczących polityki wewnętrznćj po czynił 
był dodatki. Dodają jeszcze, że hr. Andrassy nie miał 
wcale sposobności do poczynienia podobnych uwag i że 
pomiędzy nim a ministerstwem przedlitawskićm żadne 
dotąd nie zachodzą różnice w zapatrywaniach.

Tymczasem wiadomym się stał wypadek wyborów 
w grupie wielkich posiadłości w Czechach. Wypadek 
ten jest dla stronnictwa federalistycznego pomyślnym, 
a tćm samćm niepomyślnym dla rządu. Ponieważ zaś 
i Słoweńcy w Krainie uchwalili już nie obesłać rady pań­
stwa, przeto liczyć takowa będzie 99 posłów konstytu­
cyjnych czyli centralistycznych, a 63 federalistycznych. 
W obec podobnego stósunku oświadcza Presse, że je­
żeli się deputowani z Dalmacyi i Rusini galicyjscy nie 
połączą z stronnictwem rządowćm, to takowe samo nie 
tworzyłoby nawet izby do stanowienia uchwał kompe- 
tentnćj. Wedle nićj jest więc rzeczą rządu i samego 
stronnictwa rządowego, by sobie zjednywały zwolenni­
ków w obozie opozycyi lub j rzez dalsze zastósowanie 
wyborów bezpośrednich wzmocniły większość teraźniej­
szą. Jeśliby klub polski— kończy Presse— dał się 
pozyskać, wtedy naturalnie małe frakcje jednym zama­
chem byłyby zniesiose.

Delegacje, które ustanowić’mają wspólny budżet na 
rok 1873, nie będą podobno wbrew pierwotnemu zamia­
rowi powołane na wiosnę roku przyszłego, lecz dopiero 
po ukończonych nowych wyborach do sejmu węgierskie­
go. Mandat węgierskich deputowanych sejmowych koń­
czy się bowiem już w kwietniu 1872.

Tutejszy ambasador cesarstwa niemieckiego jenerał 
Schweinitz wręczył już uroczyście listy swe uwierzytel­
niające, a bezpośrednio potćm ogłosiła urzędowa Wie­
ner Ztg. nominacją br. Karolyi na ambasadora przy 
cesarzu niemieckim i królu pruskim w Berlinie. Nowi 
reprezentanci do Carogrodu, Rzymu i Hagi i t. d. mają 
być mianowani już w dniach najbliższych. Co do obsa­
dzenia posady poselskićj w Rzymie, na którą wedle je- 
dnozgodnych doniesień przeznaczony jest hr. Wimpfen, 
dotychczasowy poseł w Berlinie, to odwlokę tę tćm tłó- 
maczą, że rząd włoski zamyśla posadę tutejszą poselską 
wynieść do godności ambasady, coby naturalnie wjma- 
gało, żeby i rząd tutejszy zamianował dla Rzymu am­
basadora a już nie posła.

FRANCY A.
* W ocenieniu projektu do prawa o wychowaniu 

publicznćm, przedłożonego zgromadzeniu narodowemu 
przez ministra oświecenia pana Juliusza Simon, dzien­
niki francuskie wielce się wprawdzie różnią, wszakże 
pocieszającćm jest przynajmnićj, że wszystkie zdają się 
pojmować ważność zamierzonćj reformy szkół, gdyż 
z największćm zajęciem rozbierają każdy szczegół wspo­
mnianego projektu. Podstawą jego jest, jak wiadomo, 
wychowanie przymusowe; natomiast nie przeprowadził 
pan Simon konsekwentnie zasady wychowania świec­
kiego, gdyż pod względem sposobu wychowania dziecka 
przysługuje według projektu rodzinie w zelka wolność. 
Dziecko może więc odebrać wykształcenie w szkołach 
państwowych 1 b tak zwanych szkołach wolnych, które 
znajdują się niemal wyłącznie w rękach du'howieństwa, 
lub wreszcie w domu rodzicielskim. Ta wolność w wy­
borze sposobu wychowania nie podoba się dziennikom 
liberalnym więcćj nawet jeszcze, niż drugie ważne 
ustępstwo, które pan Simon zrobił zdaniem ich na 
rzecz większości zgromadzer ia, porzucając zasadę bez­
płatności wychowania elementarnego. Na szczególną 
uwagę zasługuje dalćj przepis, bez którego wartość ca­
łćj reformy, skoro reforma ta oparta jest na wyszcze­
gólnionych powyżćj zasadach, byłaby najzupełnićj ilu­
zoryczną. Oto projekt przepisuje, ze każde dziecko 
bez względu na to, gdzie było kształconćm, po upły­
wie peryodu przeznaczonego na wychowanie elementar­
ne, tj. po dojściu do lat 13, musi się poddać egzami­
nowi, a świadectwo wystawionemu przy tćj sposobności 
przez komisyą szkólną ma być dlań w dalszćm życiu'ro- 
dzajem va'de mecum, gdyż począwszy od 1 stycznia r. 
1880 tacy tylko obywatele mogą być wpisani do list wybor­
czych, którzy świadectwo podobne przedłożą. Jest to 
więc zarazem pewna modyfikacja prawa wyborczego 
i ograniczenie tyle głośnego „suffrage oniversel.“ Ka­
ry nakoniec, jakim podlegać mają rodzice lub opieku­
nowie w. razie niedopełnienia przepisów prawa o wy­
chowaniu publicznćm, wyszczególniliśmy już wczoraj na 
innćm miejscu. Wspomnieliśmy wyżćj, że projekt mi­
nistra oświecenia nie zbyt przychylnie przez prasę re­
publikańską został przyjętym. Ponieważ zaś i kon3er- 
watywno-monarchiczna większość zgromadzenia narodo­
wego nie tai swego niezadowolnienia z zaprojektowanćj 
przez przez p. Simon reformy, przeto niepodobna pra­
wie podzielać ufności Journal des Débats w spo­
kojne załatwienie tćj sprawy, ale raczćj obawiać się 
należy gwałtownych w izbie obrad, z których dzieło p. 
Simon bodaj wyjdzie nienaruszonćm.

Sprawa powrotu zgromadzenia narodowego do Pa­
ryża pogodziła znów nieco lewicę z Thiersem, któ­
rego skrajniejsze odcienia republikanów po odczytaniu 
ostatniego orędzia prawie już zdawały się gotowe opu­
ścić. Tćm zaciętszą staje się natomiast w kwestyi tćj 
opozycya prawicy, tak że zaledwie można mieć nadzie­
ję, aby wymowa Thiersa przechyliła szalę na korzyść

Paryża. Z drugićj strony jednakże zapewne i ei, któ­
rzy pragną, aby rząd i zgromadzenie narodowe stale 
w Wersalu się umieściło, nie odniosą zwycięztwa w izbie, 
ale raczćj obraną zostanie droga pośrednia tj. ostatecz­
ne rozstrzygnięcie »chowane przyszłości, na teraz zaś 
na siedlisko rządu przeznaczony Paryż, a zgromadzenie 
pozostawione w Wersalu.

Jedna z komisyi zgromadzenia obradowała w tych 
dniach nad kwestyą części owepo odnawiania izby. Przy­
słowie „les extrêmes se touchent“ sprawdziło się i przy 
tćj sposobności, gdyż za częściowćm odnawianiem prze­
mawiali równie radykalny deputowany p. Langlois jak 
członek skrajnćj prawicy p. de Veotavon, z tą jedynie 
różnicą, że pierwszy żądał, aby corocznie trzecia, drugi 
zaś aby tylko piąta część deputowanych ustępowała. 
Umiarkowani konserwatyści nie szczególną na posie­
dzeniu komisyi dla pomysłu tego objawiali sympatyą, 
a nawet nie zdawali się brać go na seryo, podczas gdy 
swego czasu, kiedy chodziło o sparaliżowanie agitacji 
mającćj na celu rozwiązanie izby, stanowczo się za 
nim oświdczali. Ponieważ zaś nie podobna przypuścić, 
aby uznali konieczność rozwiązania izby, przeto chyba 
znów górę wzięła zasada, że obecne zgromadzenie, po­
wołane do zawarcia pokoju z Niemcami, zasiadać po­
winno dopóty, dopóki kraj wszelkich warunków tegoż 
pokoju nie dopełni.

W obec zbliżających się wyborów uzupełniających 
do zgromadzenia narodowego, najwięcćj zajęcia budzi 
ruch wyborczy w Paryżu, gdzie także jedno krzesło 
opróżnione. Najwięcćj widoków powodzenia ma niewąt­
pliwie kandydat stronnictwa radykalnego. Dotąd je­
dnakże nawet pomiędzy radykałami nie przyszło do 
zgody, gdyż oprócz głównego ich kandydata p. Wiktora 
Hugo, ubiegają się jeszcze o mandat pp. Mottu, Bon- 
valet, Ranc, Hérison, Floquet i Loiseau-Perison. Szan­
se kandydatów umiarkowańszych, chociażby nawet tak 
wybitnych republikanów, jak Tćnot, dawniejszy współ­
redaktor Siée la, Deschenel, pastor protestancki Co- 
querel lub wreszcie znany przewodniczący rady muni- 
cypalnéj paryskiéj p. Vantrain, są według dzienników 
paryskich bardzo słabe. Z kandydatów legitymistycz- 
nych wymieniają p. d’Haussonville. Bonaiartyści zsś 
zamierzają podobno postawić kandydaturę p. Haussmann; 
wszakże wątpić należy, aby łtyły prefekt paryski ze- 
chciał się narażać na niechybną klęskę.
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RUMUNIA.
* Reprezentant konsorcynm Bleicbroedera, pruski 

pułkownik pozasłużbowy p. Fromm przybył nareszcie do 
Bukaresztu a odtąd toczą się obrady nad projektem 
konwencji, z < wćm konsorcjum zawrzeć się mającćj, 
w aekcyach izby.

Stronnictwo tymczasem czerwone robi nadzwyczajne 
wysilenia, aby izba konwencji nie przyjęła. Organa 
jego występują codziennie przeciw nićj; pp. C. A. Ro- 
setti i Joan Bratiano przybyli umyślnie w tym celu do 
stolicy, a p. Demeter Bratiane zwołuje zgromadzenia 
ludowe, by przeciw konwencyi agitować. Ale nadzwy­
czajne te właśnie zabiegi stronnictwa czerwonego przy­
czynią się może do tego, że konweneya przez izbę 
przyjętą zostanie. Uczyniło bowiem z nićj kwestyą 
stronnictwa, dla czego nie jeden z deputowanych, coby 
był dawnićj przeciw konwencyi głosor ał, głosować teraz 
będzie za nią, b / nie uchodzić za zwolei nika Bratia- 
nów lub by p. Rosetti się sprzeciwić.

Na zebraniach zresztą przedwstępnych, na których 
rozbierano kwestyą kolejową, okazało się, że prawie 
dwie trzecie obecnych w Bukareszcie deputowanych jest 
za konwencją z akcyonaryuszami, jeżeli ci zgodzą się 
na niektóre modyfikacje projektu. Czy ci skłonni bę­
dą do tego, trjdno naturalnie wiedzieć. W każdym 
razie zapadnie niezadługo ostateczna i stanowcza w tćj 
sprawię decyzya, bo jeśli sekeye przyjmą konwencją, to 
o opozycji w izbie ani mowy nie będzie.

Telegramy.
Wersal, 20 grudnia. (Zgromadzenie narodowe). 

Pan Raoul Duval wykazuje w zapowiedzianćj wczoraj 
interpelacji, na kim ciąży odpowiedzialność za zaniecha­
nie śledztwa sadowego przeciw p. Ranc. Minister spra­
wiedliwości pan Dnfour oświadcza, że r/.ąd za to nie 
jest odpowiedzialnym. Odpowiedzialność za sądowe 
śledztwa ze strony sądów wojennrch spada jed., nie na 
dowódzećw pieiwszćj dywizji wojskowćj. Rząd i nadal 
wstrzyma się od wszelkićj w tćj mierze interwencji. 
Następnie przyjęto następujący przez deputowanego p. 
Paris zaproponowany porządek dzienny, na który się 
rząd zgodził, znaczną większością: „Zgromadzenie po 
wysłuchaniu oświadczeń ministra wojny i spr wiedliwo- 
ści, licząc na surowy wymiar sprawiedliwości, przecho­
dzi do porządku dziennego.“

Londyn, 21 grudnia. Parowiec „Delavare“ rozbił 
się wczoraj w podróży z Liwerpolu do Kabutty przy 
wyspach Ścylijskich. Co do losu podróżnych i załogi 
nie ma żadnych pewnych wiadomości i jest obawa, że 
wszystko zatonęło.

Sandringbam, 21 grudnia. Wedle ogłożonego dziś 
w południe biuletynu przepędził książę Wales noc bar­
dzo dobrze. Siły zwolna wracają.

Haga, 21 grudnia. Izba draga przyjęła na dzisiej­
szym posiedzeniu projekt do prawa, dotyczącego amor- 
tyzacyi długu narodowego w wysokości 10 'milionów. 
Następnie odroczyła izba posiedzenia.

Rzym, 20 grudnia. Minister marynarki p. Ribotty 
przedłożył projekt do prawa, dotyczącego wzniesienia 
arsenału marynarskiego w Tarencie, minister robót pu­
blicznych p. Devincenzi wniosek, tyczący się przebicia 
góry Cel di Tends. Wydział wysadzony dla zbadania 
projektów finansowych wzmocniony został dalszymi 4 
członkami, należącymi również do większości parlamen- 
tarnćj.

Madryt, 20 grudnia. Nowe ministerstwo stanowczo 
otworzone a skład jego następujący: Pan Sagasta pre­
zesem i ministrem spraw wewnętrznych, pan Malcampo 
marynarki, pan de Blas spraw zagranicznych, p. Candan 
robót publicznych, pan Topete kolonii, p. Angolo skar­
bu, pan Grizard sprawiedliwości, pan Gamindes wojny. 
Kortezy powołane na dzień 8 stycznia.

Ostatnie telegramy.
Rzym, 21 grudnia. Komitet izby przyjął 

nadzwyczajne rozchody na cele obrony. P. Gineo 
zaznaczył, że żądana suma jest nadto drobną, a 
przytćm wzmiankował i o ewentualności wojny 
pomiędzy Włochami a Francyą. Minister wojny 
oświadczył, że podobne obawy nie są uzasadnione, 
dodawszy, że prowadzenie wojny z Włochami nie 
zależy od upodobania Francyi, że jednak na wszy­
stkie przypadki trzeba się przygotować.
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jADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
, 22 grudnia. Na przedwczorajszćm posiedzeniu
.jefltłtntów mi»Bta naszego zebrało się 23 członków, pomiędzy 
^prezentant Polaków p. syndyk Wegaer; drugi reprezentaut 
i narodowości, p. Jauowicz, uniewioit nieobecność swą innóni 
L zatrudnieniem. Magistrat był reprezentowany przez pier- 
, burmistrza, pana Kobleisa, i radzców miasta pp. Biele­

li Hersego Prz»d przystąjieninm do obrad nad przedmio- 
na porządku dziennym zamieszczonemi, zakomunikował 

pdzeniu przewodniczący. pan Pilet pismo magistratu, po- 
jtórago przyjmuje i zatwierdza tenże budżet miejski, ucbwa- 
-rzez reprezentantów miasta na przyszłóm posiedzeniu z tą 
kie wzm anką, iżby sobie nie tyczył, żeby zgromadzenie 
jjelaniu gratyfikacyi po za jego wnioski wychodziło. Na to 
; członek komisyi finansowej, pan Lówisohn, że przekro- 
<niosków mag'stratu pozwoliła sobie komisja w porozumie- 
¡referentem spraw szkólaych, nadburmistrzem p. Kohleisem 
Joy burmistrz w odpowiedzi swej przyznał tóż to i ntd- 
| tylko że odnośne pismo do reprezentantów uhw&liła 
, jeg; osobistemu zaoatrywaniu większość członków rady 
(fickiej. Dalćj odczytał przewodniczący zażądane na prze- 
Lebraniu zestawienie uczniów, uczęszczających do świeżo, 
piero w kwietniu założoućj elementarnej szkoły bezkonfe- 
[ Jak wiadomo, kazał deoernent soraw szkólnyeh w magi- 
¿wetbować po wszystkich szkołach e emaotaroych pizcań- 
uczniów do tego nowego zakładu, i żeby okazać jego po 
j Pomimo to, podług sprawozdania rektora tejże pięcio-

iij szkoły pana Hechta, tylko 63 Polaków i katolików do 
ręszcza, na 198 dzieci niemieckich i żydowskich. — Ro­
zet miasta pan rzecznik MCttzel zainterpelowat magistrat, 
¡ego konrsya mięszana, wybrana latem a łona kolegium re- 

itantów miasta i magistratu, która w/.ąć miała pod roz- 
k»6't ą kaualizacyi urasta, dotąd nie odbyła posiedzenia 
¡lny burmistrz uniewioiał zwłokę tę zatrudnieniem naglaj- 
niejskiego radzcy budowniczego, który dotąd inne pilnej- 
k:»wy miał do załatwienia. Ze spraw, na porządku dzi n 
tuisanyih załatwiono następujące: dyeta-yusza biura Simst 
jtdzonn w urzędzie asy>tonta biura; do dyrekcyi gazowni 
ni w miejsce pana doktora Małeckiego, którego peryod 
:»ania się skończył, pana doktora Wituskiego Zmarły 
»ciel Pawelitzki wziął od magistratu awansu 80 tal., a lubo 
I po nim kasa komunalna wspiera na widosek magistratu

i
wansowaną sumę umorzono. Wnioski magistratu o gra- 
9 dla urzędników tak wyższych jak i uifgzycb nwzglę- 
nie pomijając nawet stróżów nocnvchMp<.zostawiając ma­
li unormowanie takowych. — Dostawę potrzeb dla 
1 zakładów ubogich, dla masztalarni miejskiij pa- 

koni, jako to o«sa, siana i słomy, przyjęto wedle 
w magistratu. — Wniosek pozasłużbowego majora i nie- 

rad/.cy miejskiego pana Treskowa o uwolnienie go z po-

(choroby i wieku przyjęto, pozostawiając magistratowi, 
opracował odpowiedni wniosek, ażeby występującemu ze 
miejskiój dać dowód, że z-sługi jego komuna poznańska 
potrafiła. Ostatnim przedmiotem, nad którym obra lnwano, 

niosek magistratu o podwyższenie peusyi pana dyrektora 
i realnćj z 1400 na lóOO. Referent komisyi skurbowój, pan 
ik Bertheim, oświadczył »ię przeciwko temu wnioskowi 

Jzał, że owo 100 tahrów podwyżki już uchwaliło zgroroa- 
na rok przyszły w formie remuueracyi czyli gratyfikacji, 

k us.alenie psnsyi pana dyre tora zależy ud zniesienia 
fzygotowawcsych, które mu pewien d ichód przynosiły. Pan 
icke pobiert już dziś pensji 1400 talarów, 200 talarów ua 
Litanie, a gdy ebećby tylko 200 talarów wynagrodzenia za 
nie szkoły przygotowawczej do tego się doda, — co zape- 
. Brennecke wyższego wymagać będzie, —to jużby jego pon-

i
równała pensyom dyrektorów tutejszych gimnazyów. Za 
enizm etatowćj podwyżki pensji dla p. Brenn«cke w ilości 
arów przemawiał reprezentant pan doktor Schafer, po- 
o wniosek magistratu upadł.

— * Pan Kriyżanowski przesłał do Posener Ztg 
ujęcfl Oświadczenie Jest faktem niezaprzeczonym, że p. 
ihotf z Dąbrówki na Waloóm Zebraniu Towarzystwa cen- 
o agronomicznego (niemieckiego) odbytóm na dn u 10 ezer- 
70 zganił tych członków Towarzystwa, którzy krótko przed- 
lięli udział w wystawie kość ańskiój, jako tóż. że p. Tern 
, kiedy proponowano zaprosić ua wystawę najbliższą w Po- 
odbyć sią mijącą prowincjonalną, także centralne Towa-
agronomlczne polskie »świadczył, „nie h mi ręka uschnie, 

odam Polakom.“
' 'rawdą jest, że te wyrazy dozuały nagany ze strony 

Izeuia. To mogło tymczasem wystarczyć i p. Tempelhoff 
imimo objawinnój śwój nieaawści przeciw Polakom, jeżeli 
ak Zgromadzeniu podobało, pozostać priewodnic-ącym 
ystwa centralnego: ale nigdy nie był powinien p. Tem- 
pozostać przewodniczącym w Komitecie, który sobie po- 
a zadanie przyprowadzić do skutku rzeczywistą pro- 

nalną a więc na podstawie neutralnej opartą wy-
'ł- ‘ - x r • « f w.
Powyżój wspomniane usposobienie p. Temp lhoffa, jako 
p oświadczenia robione w Komitecie przemysłowym wy- 
eostarczyły dowodu, żn.n. Tempelhoff nie jest w stanie 
(się na gruncie neutralnym i ja niemam nic przeciw 
c ile to jego dotyczy osoby, ale jestem innego zdania, je- 
Kmę ua uwagę przypadek, o którym mowa.
¡Przeto wyznaję szczerze, że kiedy postawiłem mój wnic- 
jfeomitecie przemysłowym, sformułowany przez p. dr. Was- 
iżeby Komitet od głównego Komitetu wystawy zażądał za­
li» centralnego polskiego Towarzystwa agronomicznego do 
j udziału w wystawie, jako tóż w wj »laniu delegatów do 
fu głównego wystawy, pocieszałem się nadzieją, że p. 
thoff, raz aieby c&cbo«ać. swoje stanowisko polityczne 

m Polaków, z drugiój striny, ażeby nie kłaść przeszkody 
Plfu wystawie rzeczywiś ie prowincyonalnój na podsta- 
jntralnćj urządzonej a nie wystawy tylko do popierania 
iw niemieckich, — żo p, Tempelhoff, mówię, złoży swoje 
Itaictwo w głównym Ko nitce e wystawy i tym sposobem 
Ifflożebnóm pojednanie.
fo moje zapatrywanie podzielali niektórzy członkowie Ko­
lt bliższych stósunkach z p. Tempelhoffem stojący, któ- 
orywatnie zakomunikowałem.
^idząc dziś, że moja nadzieja mnie zawiodła, że p. Tern- 
swoje stanowisko w Komitecie głównym stazia wyiój, niż 
e do skutku prawdziwie prowincyonalnój wystawy; widząc 

1 'zyszłćj wystawie ani agronomowie ani przemysłowcy pol- 
ajwiększą swą szkodą udziału nie wezmą, jestem niestety 
ly zaniechać dalszego mego współpracownictwa w czyn- 
i Komitetu wystawy, mimo przyjacielskiego z jego strony 
usDosobienia A. Krzyżanowski
- * Adwokat petersburski Ji rodak nasi Spasowioz, 
i obrony w procesie Nieczajewa, wyjeżdża za granicę 
trem porzucenia swego adwokackiego zawodu. Dzienniki 
rskie robią z tego powodu o j go życ u wzmiankę, którą 
»my, uzupełniając ją niektóremi .szczegółami; znakomity 
nasz rodak mało j st znanym w kraju, przebywając pra­

nie w Moskwie i pisując prawie wyłącznie po rosyjsku, 
ipasewicz urodził się r 1829 w Rzeszycv w mó/kićj gu- 
a skończywszy wydział prawnyJw Petersburgu, był potem 
lieiem jeogrefii i statystyki w zakładach wojskowych W r.

i
iładał po polsku w Petersburgu prawo Królestwa Pol- 
potóm zejął katedrę prawa karnego, jako profesor nad- 

/. Ustąpiwszy w r. 1861 z uniwersytetu z powodu za- 
ydał: , Teoryą dowod iw sądowych“ i „Podręcznik prawa 
jedyny po rosijsku napisany system»tyczny wykład 
ra. Przez krótki czas następnie zajmując katedrę 
sytecie w Kazaniu, opuścił zawód profesorski dla adwo- 
W tym czasie wydał z Pipinem: „Hłstoiyą literatur 
ich,“ w którój opracował znakomicie dział literatury 

■ ftBył również współpracownikiem petersburskiego 
i wydawanego przez Ohryzkę, Z adwokackiśj jego dzia- 
Inabyla sławy mowa jngojw procesie Nieczajewa w obro- 

¡nionego Kużoiecowa i uważają go za najlepszego mówcę 
ntów moskiewskich, Ostatnią obroną Polakowa w proce- 
pwym świetnie zakońezył Spasowicz swą adwokacką 
(ość.

i
Radzcę rejencyjnogo i szkólnego, księdza Hlmmel, 
podobno mają z detychczasowych jego obowiązków, po- 
’nże otrzymał prezentę na beneficium w Mfinsterbergu 
ku

Ak cyonary usze kolei żelaznój marchijBko poznań- 
irali się onegdaj na Walno Zebranie w Gubenie. Człon- 
Fbyło na nie 124, reprezentujących 3911 głosów. Wy­
ciu nowych członków do rady administracyjnej, których 
erlińskie stowarzyszenie dyskontowo.
No* a ordynacja targowa dla miasta nsseego, o któ- 

isaliśmy, wchodzi za zezwoleniem magistratu już teraz

Pomimo braku pieniędzy, na ! tóry się ogólnie skarżą 
> błota, które zalewa nasz Rynek, budy jarmarczne 
Iki odbyt. Każdy, choćby największy biedak kilka 
aci, ażeby obchodzić uroczyście, podług staropolskiego 
wigilią Narodzenia tego, który krwią swoją przypieczę- 

6 ziemskie dla zbawienia ludzi posłannictwo
* Przyjaciel Ludu donosi, że wiec w Złotowie lak 

*m zgromadzeniem < dznaczvł, jakiego w żadnćm miejscu 
;k Zachodnich nie było. Tam tóż zaraz zawiązało się ' 
itwo moralnych interesów, postanowiono zakładać czy- 
łrafialne, kółka rólnicze i towarzystwa przemysłowe.

Przewodnikiem w tych pracach wybrano sobie pana Bojano- 
wskiego z Głubczyna.

— * W Nowśm w Prusach Zachodnich zawiązano 
Spółkę pożyczkową podczas odbytego tam wiecu o język.

— * W Kościerzynie w Kaszubach zawiązano również 
Spółkę pożyczkową

— * W Po gatkach na dzień 27 grudnia zapowiedziano 
zgromadzenie rólnicze powiatu kościerzyńikiego.

— • Odbył się niedawno temu wlec w Tychach na Gór­
nym Szląskn z powodu uroczystego otwarcia nowo zawiązanego 
kójza. Zebrało się około 800 Górnoszląz&ków. Przybyli ca 
wie nauczyciele z Bytomia, mieszczanie x Pszyny, Mikołowa, 
Mysłowic, natowic i Królewskiej Buty, a także włościanie ze 
wsi sąsiednich, a nawet i z odległych’ jakto z Warszowic, Mie- 
dźoej Łąki i Kryrów. Tjmbardziój wypada to podnieść, że za- 
soy śniegowe i mrozy mogły niejednego odstraszyć od 5—9 mi­
lowej drogi. Zagaił posiedzenie prezes „Kółka Tychokiego.“ 
Nitche, serdecznem powitwiem gości Następnie przemawiał 
Miarka i Kubatzak rsdny i wiarus z Królewskiej Huty. Z mowy 
ostatniego zanotujemy tylko tych słów kilkai „I czemuż nie ma­
my posłów, którzyby nas Górnoszlązaków katolickich wiernie 
bronili? — bośmyłźle wybierali.“

— • Dowiadujemy się, ił Bank Kwlleckt, Potocki 1 Sp. 
nabył za 11,030talarów obszerny grunt z kamienicą ua Grobli 
po sukcesorach Grussmanach,

— * Bank Kwlleckt, Potocki 1 Sp. nabył znaczna ilość 
węgla wprost z jednej z wielkich kopalni, główną ajentnrę dla 
sprzedaży tegoż węgla ustanowił w Katowicach.

— * O itómnkach nadgranicznych ziem po i berłem mos- 
kiewsklóm zostających piszą z Królestwa Polskiego do Błlrgar- 
und Bauernfreund: „Tu czart wyprawia swe hece z naszą 
administracją paszportową; zmuszeni ies‘eśiny teraz składać na­
sze paszporty a brać z gubernatorstwa paszporty moskiewskie, 
również zmuszeni jesteśmy brać także paszporty do podróży za 
granicę lob do innej tutejszej Rubernli. Krom znacznych kosztów, 
jawie przez to powst iją, dodać jeszcie uależy, te osobiście trzeba 
jeździć po paszport do miasta guberuialnego. Nie deść zatóm, że 
pieniądze wydawać musimy, ale nadto szykanują nas jeszcze na 
wszelki możliwy sposób. Niepodobna wcale, ażeby ktoś prsy na­
głych wypadkach familijnych mógł szybko jechać do Prus, gdyż 
zanim się otrzyma paszport do podróiy, upłynie, pominąwszy już 
kosita i zabiegi, ze dwa tygodni.“

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 23 grudnia, 
Wiktoryi panny-; w kalendarzu słowiańskim Sławomiry. 
Wschód słońca o godziuie 8 minut 12, zachód o gojzinio 
3 minut 47.

Długość dnia 7 godzin 34 minut.
Daia 83 grudnia odparcie Tatarów z pod Krakowa. — 1 

1568 zjsził na sejm zjednoczenia do l.ublina.-— 1683 Jan Sobie- i 
ski przybywa po kampanii do Krakowa.

y Wrocław, 15 grudnia. Wyczytaliśmy niedawno w pl- ; 
śmie wuszóm sprawozdanie z pierwszego koncertu, danego tutaj . 
przez rodaka naszego p. Taborowskiego. Ozupełniamy dzisiaj - 
sprawozdanie to donicsieuieui o następnych p. Tahorowskiego 
występach. W sobotę duia 2 h- m- grał p. Taborowski na kon­
cercie pierwszorzędnym danym przez panią Bridgemann. Nie 
mieliśmy spo obności być obecni na tym koncercie, ilo jednako­
woż z recenzji tutejszych gazet się przekonaliśmy, to p, Tabo- 
rowski najzupełniej pierwszych znawców muzyki zadowoioił. — 
We wtorek dnia 5 b. m. odbył się wielki koncert na cele do­
broczynne. Udział w koncercie tym brały pierwszorzędne siły 
tutejszego świata muzykalnego. Także i p. Tuborowski do współ­
udziału był zaproszony. Sami będąc na tym koncercie, z przy­
jemnością donieść wam możemy, że przyjęto rodaka naszego 
z entuzyazmem nie do opisania. Publiczność blisko trzytysięczna 
huczneini p Taborowskiego obdarzyła oklaskami, któro po czte- 
rorazowóm wywołaniu rodaka naszego jesęczeby się nie były 
skończyły, gdyby do naatępnÓj, według programu nie przystą­
piono produkcyj. Objaw to tóin więcćj pocieszający, ponieważ 
Niemcy nietylko nie zwyczajni naszych przeceniać, ale najczę­
ściej ich za nisko stawiają. — W środę przeszłą wreszcie p. Ta­
borów ski sam dawał koncert na Bali uniwersyteckiej, wśród li­
cznie zebranćj publiczności. Nie szczędzono i tutaj artyście za­
służonego uznania. Odegrane przez artystę własne jego utwory 
„Duettiuo“ i „Wisła Mazur“ były czarujące. Również znakomi­
cie wykonane były tiudny nadzwyczaj „Koncert Paganiniego“ 
i „le trille du diable Tartiniego“. Huczne oklaski zasłużoną dl i 
artysty były nagrodą. Ileśmy się dowiedzieli, to p. Taborowski 
w nie zadługim czasie do waszego się udsje grodu, by i przed 
wami wystąpić.

Plsząc już o Wrocławiu, dorzucimy też jeszcze słów kilka 
o tutejszćm życiu naszych r dików. Zaczniemy od młodzieży 
akademickiej. Ileśmy się ze statystycznego zestawienia przeko 
nali, to liczba akadtmików Polnków w bieżącóm półroczu do 
nie łychanój od gdawua doszła liczby. Jest ich przeszło 100 
M mo tój zuacznćj liczby i naszój skłonnoś i do partyi, zgoda 
tniędzy młodzieżą panuje i łączn ść jak bodaj na którym uni­
wersytecie. To tóż Towarzystwo literacko-sło»Hańskie po złama­
niu przesądu, ’akob. tylko słuchtcze wydzisłu filozoficznego 
z korzyścią doń należeć mogli, błogim cieszy się rozwojem: 
liczba członków a wszystkich wydziałów znacznie się powię- 
k żyła. Także i Kółko towarzyskie wjiajlepszem znajduje się 
powodzeniu. Zgodne koleżeńskie pożycie łączy tu przeszło 70 
młodzieży. Wielo do rozwoju Towarzystwa tego przyczynił się 
obecny jego energiczny prezes dr. Jerzy Kowski. Połączona 
z kółkiem a satikcyonowana przez senat akademicki kasa po­
życzkowa i bratnićj pomocy bardzo zbawienną rozwija działal­
ność. Kapitał kasy tój obecnie już przeszło 300 tai. wynosi.
Z łona Kółka tiwarzyskiego wyszło także i Towarzystwo śpie­
waków, którs wspólre schadzki młodzieży naszój śpiewem swoim 
uprzyjemnia. Za inieyatywą kółka odbyłą się 29 listopada 
wspólna wieczerza młodzieży akademickiej i zamieszkałych tutaj 
Polaków. Aż miło biło patrzeć na liczne grono zebranych na 
poważną (ę uroczyst ść redaków nasiyih Przemawiali w zaató- 
sowanych do uroczystości słowach pp. dr. Jerzy kowski, 
Szreder, dalćj p. Baum, prezes Tow. przemysłowego, i pan 
K wapisz ewski.

Wreszcie jeszcie słów kilka o t tejszćm Towarzystwie 
polskich przemysłowców. Energicznym zabiigom prezesa pana 
Bauma i wiceprezesa p. Cieszyńskiego udało się większe, 
jak dawnińj w Towarzystwie r, zbudzić życie i większy zaprowa­
dzić porządek. Liczba członków w kieżącem półroczu z 58 
wzrosła na 85. Prelekcye miane tu co tydzień lirzuycb zzwsre 
ściągają słuchaczy. Część członków Towarzystwa przemy­
słowego utworzyła pod kierownictwem pana Góranow- 
skiego Towarzystwo śpiewu pod nazwą Harmonia i przystą­
piła jako filia do waszego centralnego towarzjstwa Harmonia. 
Na uwagę zasługuje i szkółka dla dzieci nśśzych prsemysłow- 
ibr, którą w życie wprowadził dr. Ciesielski. Potrzebną 
szkółka taka jeżyka polrkiego była koniecznie: gamiśmy się 
przekonali, że dzbci naszych rodaków czasem ani słowa po poi- 
skn nie umiały. Wreszcie wspomnieć nam trzeba i o kasie po­
życzkowej, która w łonie Towarzystwa przemysłowego w ostatnim 
czasio się zawiązała Projekt do kasy tój, połączonój z kasą 
oszczędności, wypra-owali pp. dr. Ciesielski i Lindner. Dzia­
łalność nowej tój instytucyi rozpocznie się z dniem 1 stycznia 
1872.

(O) Wąąrrówlee, 14 grudnii. Wczoraj edbył się tu­
taj sejmik powiatowy, na którym naprzód wybrano do rozma­
itych spraw powiatowych na rok przyszły komisje, składaj ce się 
z samych Polaków, następnie wysłuchano sprawozdania komisyi 
słarająeój się o przeprowadzenie drogi żelaznój przez powiat, 
a nakoniee postanowiono, ażeby w mieście naszóm założyć laza 
ret powiatowy, którego potrzeba oczywiście dawno się bardzo 
czuć daje, że jest rzeczą istotnie niewytłómaczoną, jak dotąd 
stany powiatowe z założeniem jego ociągać się mogły. Nareszcie 
teraz postanowiono zakupić dom tuż przy zakładzie Sióstr Miło­
sierdzia położony, urządzić go na lazaret i Siostrom mistrzyniom 
w opatrywaniu i pielęgnowaniu chorych pod opiekę oddać. Dziś 
odbyło się zgromadzenie rólnicze powiatowe, na któróm po roz» 
maityoh przez cztery godziny toczących się zajmujących obra­
dach i rozprawaob wylosowano między obecnych członków sześć 
pół litrów. W ostatnich dwóch dniach bieżącego roku stolica na­
sza nadwełniaóska niezwykle się ożywi, be 30 będzie bal, a 31 
wieczór tańcujący na sali Ziemera. Udział w tych zabawach 
będzie zdaje się nader liczny, bo już wszjstkie w hotelach lokale 
zamówione, a i prywatnych mieszkań trudno dostać. Radziłbym 
interesowanym prędko się zgłaszać do znajomych w mieście na­
szóm, ażeby się o mieszkanie dla nich starali. Byłoby to oczy­
wiście pium desideriuso, gdjbym sobie życzył, żeby psnie nasze 
nadobne zajaśniały na tym balu skromnością w ubiorach; żeby 
wzgardziły kosztownemi toaletami, które pewnie niejednę troskę 
ojcu familii przyniosą żeby nam posiwiałym weteranom przypo­
mniały czasy przed 30 i 40 laty, kiedyśmy to tu i w Kcyni świe­
tne i wesołe urządzali bale, a na których panie nasze wikro- 
mnych ale tak wdzięcznie je zdobiących strojach, prawdziwie się 
rozkosznie bawiły'. Gdyby tak wyżej postawione zamożne zacno 
Polki nasze w tój mierze dobry przykład skromności i ekonomii 
dały, nie wątpię, żeby chętne znalazły towarzyszki

Xląi, 15 grudnia. Ponieważ korespondent wasz wyra­
źnie był przyrzekł w końcu korespondencyi swój z 23 psź Izier- 
nika (zob No D z. Poza. 247) donieść, skoro projekt założenia 
kasy w Xiążu w życie wojdziej a dotąd milczy, ośmielam się 
przeto wyręczyć go, zwłaszcza, iż zostałem do tego nijako przez 
całe tutejsze Towarzystwo przemysłowe upoważniony. Podaję 
więc krótki przebieg walnego zebrania z 19 listopada rb., na 
którum to dniu spółka pożyczkowa i kasa oszczędności pod

opieką ś. Józefa rzeczywiście założoną została. Po zagajeniu 
walnego zebrania przez miejscowego prezesa ks. Zmnrę przeczy- 
tanem został protnknł walnego zebrania z 8 października rb. 
przez sekretarz» Tow. przemysłowego p. Gierszewskiego, poczerń 
całe zgromadzenie jednogłośnie uprosiło sobie na przewodniczą­
cego ks. Samarzewskiego, który po drugi raz do Xiąża 
przybyć, poświęcając się aż nadto dla ogólnego dobra publi­
cznego a pzzedewszjstkiem dl* nas. Przyjąwszy przewodnictwo 
i podziękowawszy zgromadzeniu za zaufanie, prawie bez wytchnie­
nia mówił około 3 godzin, ogólnikowo wyjaśniając ważniejsze 
pnnkta dotyczące zakładania spółek pożyczkowych. Po półgo­
dzinnej pauzie nastąpiło czytanie ustaw odpowiednio dla nas już 
przygotowanych przez ks. Samarzewskiego, które tóż walne ze­
branie z małemi tylko odmianami zastósowanemi do miejscowo­
ści przTjęto i podpisało. Wybrano natjrcbmiast przez głosowa* 
wanie karteczkami zarząd kasy, składający s'. - z trzech człon­
ków: dyrektera, kaiyera i kontrolera. Na pierwszego obrano 
prawie jednozgodnie miejscowego proboszcza ks. Habnera; kasy- 
erem kupca p. Niersdzińskiego a kontrolerem kupca p. Wilczyń­
skiego. Zaś nazwę dotychczasowego zarządu Towarzystwa Prze­
mysłowego, skłzd-jącego się z 8 członków, zmieniono na nazwę 
„Rada Nadzorcza" i uzupełniono ją do ilości 15 członków 
W skład ostat iej wchodzą: ks. Zmura, prezes; p. L. Sczsniecki 
wiceprezes, p. Gierszewski sekretarz; p Karśnicki dziedzic 
Mchów, p. Niegolewski dziedzic z Wluścięjcwok; p. dr. Rymar- 
kiewicz dziedzic z Zaborowa, p. Otocki dziedzic z Gogolewa; p. 
Stypczyński nauczyciel z Zaborowa; p. Raciński, n. Kubicki, p. 
Eichintrer, p. Weraer, p. BawoLki rzemieślnicy z Xiąta; gospo­
darz Wojciechów ki z Kiełczyna i wyrobnik Skrzypczak z Kem­
py. Nadzwyczajnym rewizorem kasy mianowany został ks Sa- 
marzewski. Po zamknięciu protokółu i podpisaniu tegoż człon­
kowie zgromadzeni złożyli gotówki około 201 talarów.

B. drem, 16 grudnia, (Ospa. — Ferye szkolno.— 
.Wizyta kościelna. — Kradzieże.) Ospa w mieście tutej- 
szem i wsiach okolicznych grasuje już od osmin tygodni. Za­
pada na nią dosyć wielu ludzi, a chociaż w ogólności nie ma 
ona zatrważającego charakteru, to jednakże w przeciąga tego 
czasu kilkanaście jej uległo ofiar. Władze zapobiegają jei jak 
mogą, nakazując szczepienie u dzieci i dorosłych. Zącborowało na 
nią tćź niemało uczniów tutejszego gimnazyum, a ponieważ dla 
uniknienia rozszerzenia tój cborooy dyrektor gimnazyalny uwal­
nia od uczęszczania do klasy wszystkich tych uczniów, którzy 
mieszkają z kolegami na ospę zapadłymi, przeto, jak słyszymy, 
więcćj niż trzecia część uczniów albo z powodu tój zarazy do 
klasy nie uczęszcza, albo tóż na żądanie rodziców i z pozwole­
niem wladzjr szkólnćj do domu się rozjechała. Ile słyszeliśmy, 
rozpoczną się ferye w tutejszem gimnazjum w sobotę dnia 23 
bm., a zatóm w dzień samej wilii. — Przed paru tygodniami 
odbyła się wizyta obu tntejszyoh kościołów katolickich, farnego 
i pofranciszkanskiego, uskuteczniona przez księdza dziekana Kry­
giera ze Sieniowa w asystencji księdza dra Cichowskiego, pro­
boszcza z Brodnicy, który przy tój sposobności miał stosowną

Srzcmowę w kościele do zebranych parafian. Tak katcchizacya 
zieci Bzkólnych, zgromadzonych w kościele pod przewodnictwem 
swych nauczycieli, jak szczegółowa rewizya sprzętów i aparatów 
kościelnych w kościele farnym i pofranciszkańskim, tudzież cmen­

tarzy, zyskały zupełne zadowolnienie księdza dziekana. W osta­
tnim czasie mieszkańców miasta naszego zaniepokoiły śmiałe kra­
dzieże, I tak ukradziono pani jednćj, jadącej ze Śremu do Czem­
pinia na kolćj, na żwirowce śremsko-czempińskićj w bliskości 
cmentarza katolickiego kufer z rzeczami, który z wieczora z tyłu 
powozu oderżnięto Wypróżniony kufer znaleziono nazajutrz. 
Wartość rzeczy z kuferka zabranych wynosiła parę set talarów. 
Policyi udało się przecież tnaleść skradzioną suknią u jednego 
z tutejszych żydów, a ta doprowadziła do wykrycia złodzieja w 
osobie karanego już kilkakrotnie wyrobnika Lewandowskiego, 
niedawno z więzienia karnego wypuszczonego. Miał on wykonać 
kradzież w zmowie z owym handlerzem który tóż od niego 
natychmiast skradzione kosztowne rzoczy odkupił. Surowa kara 
sądowa nie minie tak wykonawcę kradzieży, jak namawiacza do 
niej. Prócz tego wypadku próbowali złodzieje w nocy, w czasie 
którój panowała śnieżna zawieja, dostać się po drabinie do mie­
szkania księdza dra Stablewskiego na pierwszem piętrze położo­
nego, wytłoczywszy już szybę w oknie za pomocą piata naklaj- 
strowanego. Wczesne przebudzenie się przecież księdza dra Sta­
blewskiego niepozwoliło owym niepożądanym gościom dopiąć 
zbrodniczego zamiaru, który tern jest zuchwalszy i bezczelniejszy, 
że wykonanie jego chcieli złodzieje przeprowadzić w mieszkaniu, 
położonem przy jednej z pryncypalnyeh nlic.

Ze Środy 17 grudnia. Podjęta przed niedawnym cza­
sem myśl założenia w naszem miaście wyższego zakładu nauko­
wego ma się wkrótce urzeczywistnić, wczoraj bowiem rozeszła się 
u nas radosna wiadomość, że rejcncya przychyliła się do wniosku 
miasta i powiatu i zezwoliła na założenie u nas wyższego za­
kładu katolickiego. Wiadomość tę przywiózł z Poznania 
tutejszy radzca ziemiański p. Hagen, oświadczywszy na odbytem 
wczoraj posiedzeniu reprezentacyi miejskiój, że wkrótce odbierze- 
my w tój sprawie piśmienne urzędoMe zawiadomienie. Nadto 
oświadczył p. Hagen, że rejeneya dołoży przez pewien czas 400 
tal. rocznie na utrzymanie zakładu, z tóm jednak zastrzeżeniem, 
że nominacya dyrygenta zakładu i kuratorium tak długo od niej 
będzio zależała, dopóki wspomnioną zapomóżkę udzielać będzie. 
Tak więc pierwsze lody przełamane i główny warunek rejeneya 
przyjęła; zależało bowiem jedynie na tem, aby rejeneya utworzyć 
się mającemu zakładowi przyznała charakter katolicki, albowiem 
w tym tylko razie przyrzekly stany powiatowe miastu przyjść w 
pomoc, ofiarując na utrzymanie zakłada 1500 talarów rocznie. 
W krótkim więc czasie spełnią się nasze życzenia i zakład ten 
może już w pół roku otwartym zostanie, szczególniój, że budy­
nek mamy do tego gotowy, który tylko stosownie się urządzi. 
Nadmienić wypada, że tutejszy radzca ziemiański dokładał nie 
małych starań, aby zamiar założenia wyższego zakładu przyszedł 
do skutku. Doniesienie Dziennika Pozn. że pewna część ar­
tystów z towerzystwa p. Dobrzańskiego przybędzie w sty­
czniu do środy i da tn kilka przedstawień przyjęto z radością. 
Od dawnego już czasu nie mieliśmy tn tak miłych gości. Spo­
dziewać się należy że publiczność tak miejscowa jak zamiejscowa 
potrafi ocenić starania tegoż towarzystwa i da dowód zamiłowa­
nia sztuk pięknych.

WIADOMOŚCI LITERACKIE-
— * Przewodnika ckonomlcznegn wyszedł

No 51 i zawiera: Herbata. 1. — Gotowanie. — Lokomobila wer­
tykalna. — Ruch pocztowy w Anglii 1870 roku. — Rozmaite 
wiadomości. — Doniesienia rólnicze, handlowe i przemysłowe. 
— Tabelka kursowa

HOTEL PARYSKI. Dąbrowski z Ostrowa, Urbanowski z Wiel 
kowic,

HOTEL POD CZARNYM OBŻEM. Babska z Król. Polsk. Swi- 
narana z Badziejewa, Słaboszewski z Król. Pol.. Kon szewski 
z Kndrzyc, Szulczewski z Cichowa, Raczyński z Borówki, Ko- 
szorowali z Wrześni.

HOTEL RZYMSKL Taczanowski z Szypłowa, Szóidrski z Po­
powa, Sulenżrcki i Szymański z Warszawy.

OEHMIGA H0IEL' FRANCUSKI. Potworowski z Cbłapowa 
Grndzielska z Soteezna, Wilkoóska z Graboszewa, Dąbrowski, 
z Winnćjgóry.

MYL1U3A HOTEL DREZDEŃSKI Hr. Arco z Wionczyta, 
Schindowski z Nienruszewa, Czarlióski z Niepruszewa.

HOTEL BERLIŃSKI. Rozdrałewski z Dóbska, Kierski z War­
szawy, Święcicki z Gorzewka.

Wiadomości giełdowe.
Giełda peznańska, 2 2 grndnia.

Poznańskie stare 3’/,’/» listy zastawce 94 tal. płacon. 
Poznańskie n»>we 4% listy zastawne 92 tal. płac. — Pozn 

listy rentowe 91 tał. źąd. — Pozn. 5°/o obiigacye pow. 99*', Ul. 
żądano. — Poznańskie 4'/, procent obiigacye powiatowe 92'/, 
żądano. Poznań oblig. miejskie 5’0 99', tal. płac. — Ałrcye 
bankn prow. pozn. — pł. Banknoty polsk. — płac. — taL pł. 
Akcye pozn. banku realno-kredytowega tal. pł. Rumuny — 
tal. płac. — Półuocno-niemiecka pożyczka związkowa 100 tai. 
pl. — Rosyjskie banknoty 82'/< tal. plac. Starogrodz.-pozpań. 
Akcye koL — ptacouo.

Ż.ytoi wypowiedziano 50 węcpii 'na grudz. 52%, gru- 
dzioń-styczeń 52%, styczeń-luty 52’/,, luty-marzec —, marzec- 
kwiecień —, na wiosnę 52%—52% talarów płacono.

Okowita z beczką: wypow. 6000 kwart; na grudzień 
?0%- 20 styczeń 20%, luty 20'%,—20% marzec 20’/, kwiecień— 
maj 21% kwiecień-maj w związku 21 czerwiec —, w miejscu 
b -z beczki — talarów, plac.

€eny targowe
w winicie Poznaniu. 

Dnia 22 grudnia 1871.

Ce- w«««.

Najwy*. 
ttl. sar». fri.

Średnia, 
tal, aęrr. fn

Nąjniżma 

tal, «gr. tea
Pszenicy irękući, szetel i>(> 84 fnt. 3 13 9 3 7 6 3 tí _

• średniój • 0 0 3 5 — 3 3 9 3 — —
- pośled. 0 0 0 2 27 6 2 25 —• 2 22 6

Zyta ciętkicgo 0 0 2 7 6 2 6 — 2 5 —
. średniego 0 0 0 2 3 9 2 2 6 2 1 3
• pośled n. 0 0 0 — — — — —

Jęczmienia wi< lk. M 74 f 1 25 — 1 22 6 1 20 —
- drobu. 0 • 0 1 22 6 1 20 — 1 17 G

Owra t 50 0 1 6 — 1 5 — 1 3 —
Grot hu do gotow. 90 0 2 7 6 2 6 — 2 5 —

„ ua pasz$ • 0 0 2 3 9 2 2 — 2 — —
Rzepiku zimowego 0 74 0 — — — — — — — — —
Rzopiu tatowego 0 0 0 — — — — — — — —
Rzepiku Ltowego 0 0 — — — — — — — —
Tatarki t 70 • _ — _ — — —
Perek 100 0 — _ — — — — —
Wyki 90 0 — — — _ — —
Łubin żółty 0 90 a

• niebieski 0 90 0 — _ _ — — —
Koniczyny czerw, cent po 100 ftint. — — — — — — — _
Loniczyny białój • 0 0 — — — — — — — -4 —

do kupna

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ 
Wiadomość kantora loteryjnego S. Lltthanera.
Medyolaóskie lOfrankowe losy z r. 1866:

Przy odbytóm w dniu 16 grudnia ciągnieniu wyciągnięto se-
ryo następujące:

68, 5971, 6073, 6974, 7033,

Wtuiik yirmełlkl.
' Przegląd lygodaiowy z dnia 15 grudnia 1871 t.

Aktywa:
1) Brzęcząca moneta i w szubach...........  tal. 14i 083,000
2) Pieniądze papierowe, noty banków pry­

watnych i papiery kas pożyczkowych.. • 4,873,000
8) Remanenta wekslowe....................................  104,872,000
4) Remanenta lombardowe ....................... . 18,960,000
5) Papiery krajowe, rozmąlte pretensye i «

aktywa........,............... ....................... .. , 4,516,000
Pasy««:

61 Banknoty w obiegu................................... tab 213,583,000
7) Kapitały depozytowe............................ . 23,803,000
8) Pretensye kas rządowych, instytutów i 

osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym.......................................................... 5,6?9,000

Berlin, 19 grudnia 1871 ”
Król, pruskie główna d\rektorvnm banku.

Dechend. Boese Hotth. Gallenkamp. Herrtnaan.
Koch. Koenen.

— * Mąka. Berlin, 21 grudni». Mąka pszenna 
per 100 killo neto. nr. 0 11’/»—10% tal. nr. 0 i 1 10' .—9*/. tal. 
rżana 9—8’/, nr. 0 i 1 8’/j—8 tal.

Poznań, 22 grudnia. Mąka pszenna nr. 0 i 1 
6’/,—63/4 tal., mąka rżana nr. 0 1 1 4’Ą—4'z, tal. płac, za cent 
bez akcyzy.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 22 grudnia.

BAZAR. Rakowski i ks. CPhowicz z Koszut, Dziembowski 
z żoną z Roszkowa, Błociszewski z żoną z Przecławia, pani 
Jackowska z Pałczyna, ks. Kutzner z Szubina, Arnese z Uści- 
kowa, Łącki z Konina.

HOTEL DU N0RD. Sokołowski z Niemierzyc, Schubert z Czer­
wonej wsi, Kistrzyóski z Międzylesia.

Giełda berlśńeiUa, 22 grudnia.
Przy stałćm usposobieniu był i obrót i ochota 

większą.
Walory prosfeie: Dóbr, pożyszk. pstw. (4%%) 101% pic. 

Poż. pstwa * r. 1859 (5%) 100% płac. Obi. państwa (3%) 39 
płac. Poi pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 118% płac.

Ltzt. xa»t.: Zacbod.-pruak. (3%) 81'/, żąd., dto (4% 
90’/« płacono. (4%) 98 płac. Pozn. nowe (4%) 92% płac 
Ll&t rent. Pozn. (4%) 93'/, płc. Prask. :4%) 9:.% płac.

Walery sałranioz: Austr. rent. sr. (4%%) 61»,—’/,-•/, pł. 
Rent, papier. (4'/,%) 52'l, płc. Losy z r. 1864 (4%) 80'/, płc. 
Losy kred, z r. 1858 108% żąd. Lo»v z r. 1860 (5%) 88'/,— % 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 80 żądano. Rosyjska pożyczka 
prem. z roku 1864 (6°/,,) 130 płacom. Rosyjsko-polskie
obi. skarb (4%) 72% płacono. Polskie certu Lit. A. po 300 
zip. (5%) 98% żądano, dto cząstki po 500 złp. (4%) 101»/, 
płacono. Polsk. listy zast. 3 ern. w rs. (4%) 72% płacono. 
Listy likw. 61 płacono. Włoska poż. (5%) 65%—’/, ptac. 
Rumuńska poż. (8’/0) 90 płac. Rumuńskie oblig. kol.
41%—*/,—’/a płac. Turecka poi. 46'/,-% pł. Amer. pożyt2.ka 
(6u/„) 91'/, plac. Akcye kale ielaa. Kol. mind. 174'/,—5% pl. 
G alic.-Karóla Ludwika 109'/,—% płacono. Auatr-Eran<’«:». 
224'/,—'/, płacono. Warszaw.-wledeńsk. 82'/, piacono. Banki 
itd. Austryac. kredyt, mob. 184%-6%—5% piacono. Róln- 
przemysł. Kwilecki, Potocki i Sp, 104% płacono. Pozn. prow. 
118 /, płac. Szląsk. stów. bank. (4% 162'/, płacono. Certy!', 
hip. Htlbuora (4’/,%) 99% płac. Hansem (4%%) 97 placouo. 
Heokel (4%%) — żąd. Meining. (4%%) 96% żąd.

Kurz gotówki 1 pap. plon. Prdr. pruskie 114 pła-, 
ldr. 110% pł, suwereny 6. 21 płac. nap. 5. 9% płc. półimper.
5. 16 plac., dolL I. 11% płac. Złota w sztabach funt celny 
463»/, płc. Srebra funt celny 29. 20 płc. Zagraniczne bankt. 99% 
pic. Austr.-bank. 85’/, płac. Rosyjsk, bankn. 82»/, płac. — 
Dyskonto bankowe 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 68—85 tal. wedle ja­
kości żądano; na grudzień 79 żąd. 78»/, płac., grudzieó-stycżeń 
styczeń-luty i luty-marzec —, kwiecień-maj 79% tal. płacone. 
Żyto: per 1060 kilo w miejscu 56—59 tal wedle jakości 
żąd.; stare i nowe 67—% d bre nowe 58—’/, tal. z kolei 
płac.: na grudzień 53%—’/,, grudzień-styczeń 57%—%—’/,, 
Btyczeó-luty —, na wiosnę 56%—% tal. płac. Jęczmień: per 
1600 kilo mały i wielki 46—59 taL wedle jakości żądano. Owies: 
per »1000 kilo w miejscu 42—50 tal. wed e jakości żądano; 
zachodnio pruski i pomorski po47—48»/s wchodnio pruski 46—47 
tal. z kolei plac., na grudzień 46%—% grudz.-styczeń 46’/, 
na wiosnę 46%—% tal. piacono. Groch: per 1000 kilo do 
gotowania 54—60 tal. na paszę 50—53 tal. Rzep: per 1000 
mło w miejscu 108—120 talarów. Rzepik: 106—119 tal. Olói 
rzepiowy: per 100 kilo w miejscu 27% Jtal. ua grudzień 
27'%,' grudzień-styczeń 27'»/,,—% kwiecień-maj 27'%,—% tal. 
płac. Olej lniany: per 100 kilo w miejscu 26»/, tal, Olój 
skalny per 100 kilo w miejscu 14 tal.; na grudzień i gru- 
dzień-styczeó 13% ta), żąd. Okowita: per 100 Itrów no 
100%= 10,000"/» w miejscu bez beczki 23 tal. 3 do 1 agr. płac, 
na grudzień 23 tal. 5 do 3 sgr. grudzień-styczeń 23 tal. 3 do i 
sgr. styczeń-luty —, kwiecień-maj 23 tal. 7 do 5jdo 6 ggr. maj 
czerwiec 23 tal. 11 do 9 sgr, płacono

Giełda wroeławaka, 21 grudnia.
Koniczyna czerwona: niżej; poślednia 14—15 

średnia 16 — 18, piękna 19—20, wysoko piękna 20—21 tal Ko­
niczyna biała: bez zmiany; poślednia 16—17 tal. średni. 
18 - 20, piękna 21—23, wyso.co piękna 24—25 talarów. Z y t o” 
per i000 funt. —; na grudz. 54'/, -%pł. i żąd. grudz.-styi z. i sty­
czeń-luty 54 pł.. luty-marzec —, kwiecień-maj 54’/,—%ipl&e. % żąd. 
maj-czerwiec 55»/, tal. plac, i źąd. 55 taL płac. Pszenica; na 
grudzień 78 tal. żąd. Jęczmień: na grudzień 49 tal. źad 
Owies: na grudzień 43'/, marzec-kw. — kwiecień-maj — ¿ad 
na wiosnę 46-’/, tał płac. R z e p: na grudz. 122 tal. płac’ 
O lój rzepiowy: słabo w miejscu 14% tal. żąd., na grudzień 
13%, płac. 14 żąd,, grudz.-styczeń 13»/, żąd., kwień-maj 13% 
t&l. płac. Okowita: ceny mało zmienione; per 100 litrów per 
lOO«/o w miejscu 22»/, tal. żądano,;22% plac, na grudzień 22’/ 
płac, grudz.styczeó 22/, płacono i żąd. styczeó-luti22% żądsno 
luty-marzec' —, marzec-kwiec. — kwiecieómaji 22’/, mai-czerw’ 
23 tal. płc.

W srebrn. za 
szefel

Na targu

-• .g (Pszenica biała 
I "3 • „ żółta

Żyto 
Jęczmisó 

6 ¡Owies 
i (Groch

plękn.

pruski

ii
o0.4»

§.aS
-60 H 
O li O

99-102 97
95 97 94 
70—7L67 
54 - 57 53 
32-33 31 
72 -76 68

śr. pośl.
88^93 
33-92 
62-64 
51-52 

SO
62-65

W tal. sgr. i fen.
200 funt, celnych = 

kilogramów, 
piękna średnia pośled.

»*1 ,g. .,r. f*. -

Der
100

7,26 
7 ¡ 16

17
26 

8
10'-

21|- 
14 — 

9 6 
23 

4 
1

taísg. fa.
711»
T 9 
5 2 
4 20 
4
4l 4

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik lato wy 
Siemię lniane

sgr. za 100 Kilu neto, 
średni

tal fn. tal "f- fi. tallar
12 7 6 11 17 6 1022
11 17 6 il — — lOjlO
10 22 6 10 10 _ 9 25
9 15 — 8 25 —• s!ś5

(a

Na Książkę ^»miątkową wyd. Tyg 
(laika Wielkopolskiego złożyli przedpłatę:

121. Wny X, Zawadzki w Bukownicy pod Grabowi 
1 egz< mplarz.

iz2. Wny Sczaniecki w Nawrze pod Chełmżą 1 egz 
123. Wny W. Wicherkiewicz, kand. filozofii, w Endersd:

p. Grottkau 1 egz.
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Wczoraj po południu o godzinie 

2 zasnuł w Panu po długich i bo­
lesnych cierpieniach, opatrzony kil­
kakrotnie Sakramentami św., kocha­
ny mój konfrater (7395)

X. Juliusz Heiche,
Lic. św. teol., wikaiyusz przy tu- 
tajszym kościele pofranciszkańskim, 
w 32 roku życia.

Ekgportacya zwłok do tegoż ko­
ścioła, następnie nabożeństwa żało­
bne i pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 23 b. m. i r. od godziny 
9 "począwszy, na co wszystkich 
przyjaciół i znajomych tak rychło 
zgasłego śp. Julinsza wmojćm i w 
imieniu stroskanej familii zaprasza

Poznań, dnia 22 grudnia 1871. 
liządzca kościoła pofranciszkaóskiego j

X. Kessler.

Iszych dwóch tygodni w lokalu giełdy od 11
—1 z południa, co na mocy §ji2 prawa z d. 
24 tutego 1870 do wiadomości się podaje.

Poznań, 22 grudnia 1871,g (7390)
Izba handlowa.

Duia 30 i 31 grudnia będę w Wągrówcu 
w celu fi-yzowanin dum. (7346)

yV.i l u m i-4li a,,
fryzjerka.

Pomocnik feoratolulezy, któryby 
w razie potrzeby samodzielnie gorzelnią pa­
rową zarządzać potrafił, znajdzie natychmiast 
umieszczenie. Gdzie? dowiedzieć się można 
na Chwaliszewie Ne. 40 u Astla. (7397)

Dla wszystkich poszukujących ebowiązku 
inożua najprędzej w Agenturze Onłer- 
uiniina *V Bauera w Poznaniu przy ul. 
Wrocławskiej No. 34 najorędzói do Icclu 
dojść. (7396)

Podajemy niniejszém do publicznej wiadomości, iż urząd patroua 
Związku Spółek zarobkowych polskich przyjmuje tymczasowo w miejsce 
p. Rantaka p. Dr. łHnir.imicrz Szulc, mieszkający w Poznaniu 
w Sterna „Hôtel de l’Europe.“ (7404)

Poznań, dnia 10 grudnia 1871.
Komitet główny Z wiązka Spółek zarobkowych połsk.

___ Obywateli w Księstwie, Prusach Zachodnich i Szląsku,
życzliwych naszemu przedsięwzięciu a pragnących zasilać K liry era 
korespoudeneyami stałem i, donoszącemi ZWlęŹlc U^jśwleŻ- 
SZ6 wiadomości z okolic odnośnych, upraszamy o spieszne 
zgłoszenie się do nas z zał jeżeniem krótkich „korespóńdencyi na 
próbę.“

Redakcja „Kuryera Poznańskiego11
Plac Wilheimowsbi No. 8.

Od Nowego Rokn, t. 
nienia, przechodzi

z początkiem szóstego roku swego ist-

Kiięgurma •*. M. Hłgntaeselblaiiis
w Krakowie przy ul. Fioryańskićj 

poleca Szanownej Publiczności dziełko co do­
piero prasę opuśaiło pod tytułem:
I. Beakrólewle po Zygmuncie Augu­

ście i elekcya króla Henryka przez Ta 
deus a Kilińskiego, z przedmową Hr. St 
Tarnowskiego, profesora przy Uniwersy­
tecie Jagiellońskim. Kraków 1872. Cena 
1 tal. 10 sgr. (7391)

II. #». Slemieńsl&l Ody Horacyusza wy­
danie miniaturowe. Cena 1 tal., na we­
linowym papierze 1 tal. 10 sgr.

Podarunek dla dzieci.

Loterya głoskowa
(Najłatwiejsza i najprzyjemniejsza nauka czytania.)

Zniżona cena:
Zamiast złp. 4 — złp. S.

Do nabycia w księgarni Ł. MfifZbâch^ w Poznaniu.

co dopiero w księgarni
Staszkiewicza w

WyszłoTytnea
Poznaniu:
Kąty i ©flary

Komuny Paryzkiej
ze źródeł autentycznych francuzkich, 

zebrał i wydał L. R.
Cena 8 złp. __

Dnia 30 grudnia r. b.
komisie u

IW. Leitgebra 1 Sp

Kalendarz
na r. 1872 przez A. Sniegockiego.

Cena 22>/„ sgr. z fr. przesyłką, 24 sgr, 
O wczesne zamówienia upraszają 

(7399) łia. Saeitgeber i Sp.

Poszukuje się od Nowego Roku nsu- 
ezyelelkl, Polk', w ięsyku nifiminrkim 
bieglćj, w rnnzyee p irząt.i ndzi-lać-«ńgą. 
tńi. Pr/eelante świadectw potrzebne ;od;’ 
adresom W’. S poste reatv te Ełtiljit,

(7382) _

Ajenci poszukują się
du| sprzed»>v | ngielskich b- we ule >wych 
uici do szycij. i> frankowane traerty wraz 
z polecpnianf u roszą K ¡ward Weher- 
Berlin, Kommandai teustrnsso 84. (7’!8S)

W’ ks ęgarni
J. K. Żnpańsbiego

wyszło i jest do nabycia: (7393)
Obrazkowy elementarz

nauki pisani* i czytauia oraz początkowego 
jęąyka , olskiego, obejmujący w dwóch czę- 
ś iach do 500 rycin podiug analogii brzmie­
nia głosów i tworzenia zgłosów i wyrazów 
dla początkujących dzieci, ułożył

SI. Krr.eahl.
Cena części pierwszej 5 sgr. Część druga 

wyjdzie wkrótce.

Pierścień zloty
■ pięcioma granatami zag>nąl dnia 20 b. 
m Oddawca otrzyma w eksjedycyi auoc. 
sów Kaufma n 1 **altne Sapieżyń­
ski plac No 1 eałą Jego wartość 
Jako n»gr«.'ę.

Świeżego łososia srebrnego
i świeżo ryby morsk e, mar. nrnogi, łososia 
węgorza, ros. sardynki i anchons rozsyła 
j»k najtaniśj (6702j

F. W. Schnabel,
handel ryb Gdańsk.

Gazeta Toruńska
pod naczelne kierownictwo niżćj podpisanego, dotychczasowego współ­
redaktora, a w nakład podpisanego dotychczasowego właściciela dru­
karni, w którćj Gazeta dotychczas się drukowała i nadal druko­
wać będzie.

Mając zamiar rozwinięcia działu korespondencyjnego a zara­
zem żywiąc ntdzieję, że z czasem zdołamy powiększyć format Ga­
zety, liczymy w tćm na poparcie Szanownej Publiczuości.

Zapraszamy więc do jak najliczniejszćj prenumeraty, która wy­
nosi: na wszystkich pocztach w obrębie państwa pruskiego 1 tal. 
12 sgr. 6 fen., na innych pocztach niemieckich 1 tal. 7 sgr. 6 fen., 
w Austryi na urzędach pocztowych 2 złr. 62’/2 cent., z przesyłką 
pod opaską 4 złr.

Józef KlinRiewicz, Józef Huszczy ńsRi,
redaktor. nakładca.

Na wyprzedaż gwiazdkowa
przeznaczyliśmy po cenie zakupna kilkanaście lamp salOUO- 
wyeto, część serwisów do Rawy i wszystkie wy­
roby z drzewa i sydrolitu.

W. Kiliński i Spółka
(7331) w Bazarze.

Ogłoszenie tymczasowe.
no Dzieła zbiorowego oa «pamiątkę siu-

fetniój rocznicy pierwszego rozbioru Polski, mają­
cego wyjść staraniem
Tygodnika Wielkopolskiego,

są oprócz działu belletrystycznego, o którym wkrótce do-
. niesiemy, przeznaczone następujące prace wyłącznie naukowe lub hi- 

wyjdzie w, atoryczne

1. Rozprawa o roku 1992 skreślone zdolnem piórem je­
dnego z naszych historyków.

2. Jerzego Kalksleina pamiętnik o rewolucji w Pol­
sce r. 1794.

3. Ustęp z czasów Napoleońskich.
4. Ważne a nieznane dotąd dokumentu

z rewolucyi r. 1831.
5. Zygmunta Łucyana Sulimy Wspomnienia ułana

z r. 1863.
d. Dra Artura Wołyńskiego: Kopernik w Ita-

flii, czyli Dokumenta italskie do Monografii Kopernika.
Zbiór powyższych prac wraz z dołączeniem powieści i po- 

ezyi, stanowiąc kilkudziesięcio-arkuszową książkę, wymaga zna­
cznego nakładu, do którego pokrycia częściowego wzywamy 
Szanowną publiczność drogą przedpłaty wynoszącój dla prenume­
ratorów „Tygodnika Wielkopolskiego“ 2 tal., dla innych zaś 4 tal. 
Cena ta podwyższoną będzie po wyjściu z druku powyższego dzieła. 
Z ustępstwa niniejszego korzystać mogą nowi abonenci, którzy się 
wykażą kwitem pocztowym lub księgarskim aż do dnia 15 stycznia 
r. p.; — odtąd wynosić będzie przedpłata 3 tal. a następnie aż do 
chwili wyjścia 4 tal. — Gdyby redakcya „Tygodnika Wielkopol­
skiego miała w czasie druku nabyć cenniejsze od wymienionych po 
wyżćj utworów, nie omieszka zawiadomić Szanowną Publiczność 
o zaszłćj zmianie.

Redakcya Tygodnika Wielkopolski go. ____

rólniczy

jFabryka i magazyn 
gotowej bielizny

¡Roberta Schmidt
(dawn. Antoni Schmidt)

jPoznaó, Rynek filo. 63.
poleca w dobrym towarze, w 
najlepszych fasonach i po naj­
tańszych cenach:
Koszule męzRśe no­

cne, Z szyfonu, szyrtyn- 
gu i płótna.

Koszule szyrtyngo- 
we dzienne, białe
i kolorowe,

z przodkami płóciennemi.
Koszule płócienne 

dzienne, oa 16 do 120 
tai. tuzin,

Koszule do podróży
jedwabne i wełniane.

Wszelkie gatunki w najrozma 
itszych wielkościach i ob- 
jijtościach koło szyi (osta­
tnie od 14 do 18" stop­
niowo o 1]2" większe) na 
składzie.

Kacie męzRie,
Kacie do konnej ja-

isdy itd. itd.
Przodki od i’,4 do 60 

tal. tuzin.
P&tRosziillCZa z kołnie­

rzykami i bez kołnierzyków,
Mołnierssykij, man- 

RietRi.

Wydawnictwo dobrych a tanich książek wydało następujące nowe 
książki:

Łączność szkoły z kościołem. Słów kilka dla 'obroń­
ców i przyjaciół szkół konfesyjnych, skreślił J. Mensz. 5 sgr.)

Wawrzyniec, czyli Moc religii, powieść z angielskiego, przełom 
żył X. Symforian Tomicki. 10 sgr.

Rady dla młodych Polek, z okoliczności pisania listów, 
napisał St. Bratkowski. Wydanie ozdobne. 15 sgr.

Wybór rzeczy zabawnych i pożytecznych dla młodzieży 
polskiój, ułożony przez L. R. Tom I. 20 sgr.

listawsa z dnia 3 maja 1991 przez X. S. Tomickiego 10 sgr. 
Kolęda na rok 1872 z wielu drzeworytami. 10 sgr.

Skład główny i ckspedycy 
czas wydanych książek wyds 
żyńskiego w księgarni TjtUSO DâSïfeÎSWlCZâ w Po

Ślćznaniu, przy ulicy Slósarskiéj No 5.j

a wszystkich dotych- 
awuictwa JMX. fła-

(7401)

Kuchy rzepiowe 1 lniane
poleca (7384)

Bank rólniczo-przemysłowy
KWilecki, Potocki i Spł.

Filia Wrocławska.

Po cenach najnmiarkowańszych
polecam mój dobrze zaopatrzony skład wyrobów ze złota 
i srebra w najnowszym fasonie. Przyrzekając sumienną i rze 
teiną usługę, będę się starał szanownych mych odbiorców w,każdym 
względzie zadowolnić.

Antoni Stark.
jubiler i złotnik, ul. Nowa 70.

Uwiadomienie
dla palącycb cygara.
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Caasilda 13'/3 tal. Aguila 20
La Regarda 13'ß Rosa 20
Lydia Thompson 13'1, c» Fan augo 20
Flor de Leo 15 Querida 25
Maravilla 15 h Habana 25
Non plus ultra 16 Sevillano 25
Nesselrode 16 * Caprieió de Cuba 30
Upman 16 M^drillena 30
Iris 20 * Integridad 30£ 8

i rozmaite prawdziwe importowane 
po cenie od 40 do 120 tał. za tysiąc
Hzeiiieiti cen.

cygara polecam w
zakupu przed

sS X

a■o'®0 a©*— U)•o o,
^2, » 5* 2 Si 
£ § Ł„ JO K-
S-^g-

wybornym gatunku
podwyż-

(7351.)
M. Heymann,

Fryderyhowsha nl. 30,
naprzeciw biura telegraficznego.

TAPIOKA

Koszule damskie,
dzienne i nocne, 

ł&egliże dla dam każ­
dego roduąju, tak zwyczaj­
ne jak i najwykwintniejsze.

Koszule dla dziewcząt, 
Koszule dLa chłopców,

na każdy wiek. 
Kompletną biel iznę dla dzieci, 
Kompletne koły ski itd. itd.

Bieliznę na pościel każdego 
rodzaju,

Kompletną pościel.

Bieliznę kościelną.

Bieliznę dla laza retów. (.7254)
Etat tutejszej izby handlowi j za rok 3872 

wyłożony będzie publicznie po dczas najbliż-

Tygodnik Wielkopolski.
Rozpowszechnienie naszego pisma nietylko w obrębie W. Ks. 

Poznańskiego i Prus Zachodnich ale i w Galicyi i za granicą, świad­
czące o współczuciu polskiego ogółu dla zasad postępowych, 
którym Tygodnik Wielkopolski służy, wkłada na nas stanowczy obo­
wiązek rozszerzenia ram jego i pomnożenia sił do tak pożytecznśj 
a wdzięcznćj pracy.

Połączenie się z jBłobOtiką, zniewala nas do uwzględnie­
nia działu belletrystycznego oraz do zamieszczania rozpraw popu­
larno-naukowych, przeznaczonych dla szerszego jak dotąd koła czy 
telników.

W celu tym nowe utworzymy w piśmie działy i wzmocnieni 
świeżemi siłami pierwszorzędnych autorów 
z Nowym Rokiem w szerszym zakresie i większych rozmiarach pro­
wadzić będziemy rozpoczętą przed rokiem pracę.

Przedpłata ćwierćroczna wynosi 1 talara czyli 1 złr. 50 cent, 
wal. austr.

Prenumerować można na wszystkich urzędach pocztowych i księ­
garniach.

Redakcja Tygodnika Wielkopolskiego.___
fazuje francuskie

z gładkiemi wstawkami i najnowszego kroju,
tak prane jak 1 nleprane

poleca w wielkim wyborze
Handel płótna i bielizny

11» z Pawłowskich Kanfinann,
Poznań, plac Sapieżyński No. Ia.

pana (Jronit jnnior w Paryża,
ulica St. Apolline Nr. 12.

Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i poż, wnym, 
posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlgał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
Payen, sławny chemik, członek Instytutu franeuzkiego w swćj uczonćj rozprawie 
,,o pobarmaels do pożywieni» ludzi uływanych“ tak określa własności Ta­
pioki czystćj i natnralnćj, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznój: „prawdelwn 
Tapioka hcazylij«Ua, rzywta I naturalna w nlezrm nie pwiąje 
bynajniulój smaku 1 zararhu rówotu, ani mleka. Tapioka zaż 
podrabiana zmiesiła I psuje'«smak płynów I robi <o nleprzy- 
jemuym.“

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwi]' i czystćj Tapioki Groult, unikną fałszersiwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Poznaniu w magazynie p. T. Luzińskiego, w Krakowie 
w magazynie pana Trauczyńskiego,— we Lwowie w magazynie pana Mi­
ko łase h.| ____________________________________________ 17256]

w Zfai-ysfcu. m© <l’JHEfiłit©vill© IVo 61.
Leczy radykalnie wszelkie reumatyzmy, nawet zastarzałe, boleści krzyżów, ścia- 

tyk, odziębieuia, oparzenia, skaleczenia, wrzody, strupy, liszaje,, zanokcice, stłuczenia, 
wywichnienia, karbnnśuł, kontuzye, narośle ne ciele, bezwładność w stawach i wszelk o 
rany niezagojone od lat 20tn i 80tu. j j

Metoda użycia w polskim języku. , ,
W Poznaniu w aptece pana Dr. Mańki e wic za; w Wartzawie w składach 

materyałów aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; we Lwowie 
w aptece pana P. Mikolascha; w Brodach w aptece pana Kulak; w Krakowie 
w aptece p. J. Trauczyńskiego. ___________ ______________________ 17255]_____

iW sobotę, dnia 30
odbędzie się w BZole Towarzyskić j

m.

na cel dobroczynny,
na który Szanownych członków uprzejmie zaprasza

Biletów od jednój osoby po talarze, od famili po (lwa, 
talary dostać można u Pisarza Towarzystwa. (7385) |

Sutelska ni. filo. 18
Od 1 kwietnia 1872 jest 

na II piętrze mieszkanie 
familijne o 4 pokojach z wo­
dociągiem za 240 tal. do 
wynajęcia. Bliższa wiado­
mość przy Szewskiej 
Ul 16. (7195),

Upraszamy szanownych odbior
ców Kosy, Satyra i .Ko­
mara, którzy do tego czasu z o 
płatą zalegają, aby takową nadesłał 
choćby w markach pocztowych.

Kanfmana & Palmę,
ekspedycya gazet i anonsów w Po 

znaniu, plac Sapieżyński No. 1.

K, pr. Ioter. pańsofi 
_ Ólągnlenle Iklas.dn. 3 stycznia. 
Do'niego sprzed, irozs. losy udziałowe:

'/■ _____ V,
za 19 tal. 9*/, tal. 43/, tal. 25| , tal.”

’/» »/».____ 7„ (6775)
17. tal. % tal. V3 tal.

za awans, poczt, lub przesł. kwoty. 
gHandel efektów państwowych Kuksa Meyera.

B orli u, Leipzigerstr. No. 94 i
1 i najat. kant. łotr, żał.1855. “

Ogloseenit gospodarskie itd.,
Ktaądzea sospodaresy, żonaty, 

młody, szuka zaraz stósownój posady; bliż­
sza wiadomość w ekspedycji uocztowći w 
Karminie.___________________  (7389)

Kotowiecko ma jesz­
cze kilkanaście młodych cienkich 
baranów na sprzedaż. [7S94]

Ogrodowy z doskonałemi Iwiade 
ctwami, poszukuje miejsca zaraz, pod adre­
sem A. B. poste restante Czempiń. 
_________________ (7383)_______________

Poszukuje się od 1 kwietnia
1872 zdatnego ogrodowego 
nieżonatego. Świadectwa i reko- 
mendacye winny być nadesłane 
franco A. JE5. poste rest. 
Gostyń.__________(7398)

500,000 tal.
Pomorski bank hipoteczny w 

Koeslinie daję hipoteczne amorty­
zujące się pożyczki do 2/3 taksy 
ziemstwa i około 5 procent wy­
żćj.

Podpisany ma sobie poleconćm 
przyjmowanie wniosków i udzie­
lanie żądanych wiadomości. [6421 ]

JózefRadziejewski,
Poznań, Wrocławska ul. 18.

Sala bazarowa.
W żrodę, dnia 8 etyeznla 18S2

wieczorem o godzinie 7’/,

dany przez

Joz. Joachim, 
Amalią Joachim,

Henr* Barth.
PROGRAM.

Sonata G-dur op. 30 fi 3 Beethoven.
Arya z Orfeusza...............Olnch.
Koncert na skrzypce........Mendelssohn
An die Leyer ) c.hntwrł
Geheimniss )................. bennoert.
Andante..............................Spohr.
Widmung...........................Schumann
Gruss............................. .....Mendelssohn
Węgierskie tańce...,. .Brahms-Joachim 

Numerowane bilety po 17» tal. 
uienumerowane po 25 sgr. są do na- 
nabycia w nadwornym handlu muzyka- 
liów i księgarni [7403).

Ed. Bote i 6. Bock,
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